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C z y  u d a  s ię  u t r z y m a ć  p o k ó j?

K o n f e r e n c j a  c z t e r e c h  o b r a d u j e
S p r a w a  S u d e t ó w  —  s p r a w a  h o n o r u  R z e s z y

Z  bąlkoBów pałacu kancler- 
sK iejo zw isają  olbrzym ie flag? 
niem ieckie, angielskie, w łoskie i 
francuskie Ttum zgrom adzony 
przed pałacem  serdecznie pow i­
tał prem ierów  W . Prytanii i Fran 
c ji  oraz zgotow ał żyw iołow ą ma­
n ifestację  kanclerzow i H itlerow i 
i M ussoliniem u. U czniow ie szkół 
m onach ijskich  m ają dzień wolny 
od nauki U lice Drzepełnione są 
dziatw ą szkolną.

Zaraz po krótkim  śniadaniu roz 
puczęły się narady w gmachu, o -  
'oczonytn na paręset metrów K or­

donem  m ilicji partyjnej, nie prze- 
puszczai-jcym nikogo.

M im o nadziei, związanych z ob ­
radami, jeszcz" nie można sta­
wiać żadnych horoskopów  co do

ich wyników .
W  KO ŁACH  POLITYCZN YCH  

OCENIAJĄ SYTU ACJĘ N A D A L 
Z  CAŁĄ PO W A G Ą , kładąc nacisk 
na fakt, że radykalne i natych­
m iastowe załatwienie kwesti. su­
deckiej jest sprawą honoru Rze­
szy.

Kola francuskie i brytyjskie o - 
ceniają położenie z równą pow a­
gą. Spodziewają się jednak zna­
leźć w yjście z trudności i pew nych 
ustępstw ze strony neuiieckiei, 
jeśli nie w term inie określonym  
przez mem orandum, to przynaj­
m niej w „przesunięciach" czeiw o 
nej linii (lem arkacyjnej, w yzna­
czonej na obsadzenie przez w o j­
ska niemieckie.

K «ła  w łoskie zachowują m ilcze­

nie, podkreślając wielką rolę, ja ­
ką odgryw a Duce.

W  kołach tych wyrażają oburzę 
nie na m anew ry dyw ersyjne P ra­
gi, lansującej fałszyw e w iadom o­
ści. Ogólnie się głosi, że mom enty 
psychologiczne sa decydujące dla 
znalezienia klucza sytuacji.

Poseł czeski
do dyspozycji

L O N D Y N , 29. 9. K o m u n ik u ją  
że C h a m b e r la in  w y r a z i !  zg od ę , 
a b y  p o s e ł  c z e c h o s ło w a c k i  M a sa - 
ry k  u d a ł s ię  d o  M o n a ch iu m . M £ - 
s a ry k  n ie  b ę d z ie  b r a ł u d z ia łu  ty 
o b r a d a c h , a p o z o s ta w a ć  b ę d z ie  
ty lk o  d o  d y s p o z y c j i  k o n fe r e i  cji..

Odpowiedź czesko no note brytyjski;
znowu jest wykrętna

P R A G A , 29 . 9 . Rzad ezeskoslo- 
wacki zredagował odpow iedz na 
notę brytyjską, zawiera>ą,cą pro­
pozycje stopniował realizatj* p ro ­
jek tów  francusko -  brytyjskich, 
akceptow anych 21 września przez 
Pragę, jako podstaw a rozwiązania 
zagadnienii N iem ców  sudeckich. 
O dpow iedz ta przyjm u je w  zasa­
dzie propozycje brytyjskie co do 
stopniow ej realizacji rzeczow ych 
projektów , zgłaszając jednak i 
tym  razem  liczne zastrzeżenia.

O dpow iedź czeska doręczona zo­
stała trądow i brytyjskiem u pr»ed 
rozpoczęciem  konterenci i 4-ch w  
M onachium.

Sady woienne
PR A G A , 29. 9. TTK A ZA Ł  »IĘ  

OEKRFT W PR O W A D Ź AJ ĄCY
SĄ D Y  W OJENN E NA C AŁYM 
O BSZARZE CZECH OSŁOW A­
CJI.

z o s ta ły  w y k o p a n e  i o w y  s tr z e le c ­
k ie .

ReDubhka słowacka
PRAGA,  29.9. Z KÓŁ SŁ O ­

W ACKICH DONOSZĄ, Iż  W RA 
ZIE E W EN T ZABURZEŃ W E ­
W NĘTRZNYCH  W PAŃ STW IE

JA K O  W YNIKU REAKCJI SPO 
ŁECZEŃSTW A NA U STĘP­
STW A  WOBEC RZESZY, P A R ­
T IA  AUTON O M IST oW  SŁO ­
W ACKICH NOSIĆ SIĘ MA Z 
ZAM IAREM  PR O K LA M O W A ­
NIA NIEZALEŻN EJ REPUBLI­
KI SŁOW ACKIEJ

Czechy nie udzieliły Polsce
ża d n e j o d p o w ie d zi

P. A. T. kom unikuje: Od w czo­
raj w szeregu stolic rozpowszech 
itrane są wiadom ości, jakoby spra 
wa sporu pom iędzy Polską i Cze­
chami została załatwiona, a P ra ­
ga udzieliła zadaw alającej odpo-

Zakazy
PRAGA, 29. 9. S p rz e d a ż  p ły n ­

n e g o  paliw a n a  u ż y te k  p r y w a tn y  
z o s ta ła  z d n iem  d z is ie js z y m  
w z b r o n io n a .

Rowy strzeleckie
w  P r a d ze

Z a g r a n ic z n i  o o y w a t e le ,  k tó r z y  
p r z y b y l i  d o  W a id sa sse n  w  N ie m ­
c z e c h  s p e c ja ln y m  p o c ią g ie m  z 
C z e c h o s ło w a c ji ,  ja k  d o n o s i p ra sa  
n ie m ie c k a , o p o w ia d a ją , że  w  P r a ­
d z e , w  K la r o w ie ,  g d z ie  z n a jd u je  
s ię  d o s tę p  n a  H r a d c z y n  o r a z  w  
K a r lin ie  (d z ie ln ic a  r o b o t n ic z a ) ,

Zamknięcie
instytutu katolckiego
B E R L I N . 29 . 9. W’  m ie js c o w o ­

ś c i Fe'dk.'rch  in s t y t u t  k a to l.c k i 
„Stella M a tu t in a "  z o s ta ł za m l riię 
ty i p r z e m ie n io n y  n a  szk o lę  d la  
urzędnTców b a n k o w y c h .

w iedzi. Pogłoski te dziś w dniu 
zjazdu w M onachium przybrały 
na sile. Rozszerzane są one na 
wet w W arszawie przez niektóre 
obce przedstawił 'elstw a dyploma 
tyczne z podaniom treści i form y 
noty czeskiej. Należy stw ierdzić.

ze w iadom ości te są nieprawdziwe 
Rząd czeski żaanej odpowiedzi do 
tychczas nie udzielił. Cele rozsie

two ustalić. Rząd polaki uregulu 
je  swe postępowanie jedynie na 
zasadzie prawdy i faktycznego

w a n ia  ty c h  w ia d o m o ś c i  m oż n a  ła  's t a n u  rz e c z y .

Symboliczna cesja Sudetów
R z e k o m y  plan Chamberlaina

L O N D Y N , 29. 9. K o r e s p o n d e n t  
p o li ty c z n y  „ D a i ly  E x p r e s su “  
tw ie r d z i, że  C h a m b e r la in , z a w ie ­
z ie  ze  sob ą  n a s tę p u ją c y  p la n :

1 ) P o w r ó t  d o  p la n u  a n g lo  -  
fr a n c u s k ie g o  z o d d a n ie m  o k r ę g ó w  
o  lu d n o ś c i n ie m ie c k ie j p o n a d  50 
p r o c . d o  N ie m ie c  i o  sy s te m ie  k a n -

to n a ln y m  d la  C z e c h o s ło w a c ji .
2 )  N a ty c h m ia s to w a  c e s ja  małe­

g o  te r y to i iu m  w  c h a ra k te rz e  „ce­
s ji s y m b o l i c z n e j" .  .

3 )  A n g lo  -  fra n c u s k a  gwaran­
c ja , że  o b ie tn ic e  c z e s k ie  zostaną 
w y p e łn io n e .

4 )  M ię d z y n a r o d o w a  p o l i c ja  z ło ­
żon a  z o d d z ia łó w  a n g ie ls k ich , 
fr a n c u s k ic h  i w ło s k ic h , k tó r a  c z u ­
w a ć  b ę d z ie  n a d  u trz y m a n ie m  p o ­
rzą d k u  w  o k r ę g a c h  su d e ck ich  
p o d cz a s  p r z e p r o w a d z a n ia  e w a ­
k u a c ji  i o k u p a c ji  p r z e z  N ie m cy

Frąncia nie bf iate

o S u d e ty
P A R Y Ż , 29. 9. C a ła  pa-asa p a r y ­

ska , z  w y ją tk ie m  n a jz u p e łn ie j o -  
s a m o tn io n y c h  o r g a n ó w  s o w ie to -  
f i ls k ic h , ja k  k o m u n is ty c z n e j „ H u -  
m a n itś  “  o r a z  „ L ‘ O r d r e “ , w ita  z 
z a d o w o le n ie m  k o n fe r e n c ję  w  M o ­
n a c h iu m  W ia d o m o ś ć  o  sp o tk a n iu  
H itle ra , M u ss o lin ie g o , C h a m b e r ­
la in ?  i D a la d ie r ‘a  w  M o n a ch iu m  
za m ieszcza n a  je s t  p o d  s e n s a c y jn y ­

m i n a g łó w k a m i.
J ,M atin“  w y r a ż a  p r z y p u sz cz e n ie  

że  o b r a d y  k o n fe r e n c ji  w  M u n a - 
c h iu m  w y jd ą  p r a w d o p o d o b n ie  
p oza  r a m y  za g a d n ien ia  c z e sk ie g o .

FARSZE
PROPAGANDOWE

D zie n n ik  1 p r o te s tu je  w  o s try  
s p o s ó b  p r z e c iw k o  k a m p a n ii t e n -

Oo n a szy ch  P. T.

Preiuieratoriw. Hortow i Klientów
Prosim y wszelką korespondencję, przeznaczoną dla Administra­

cji „A B C " oraz przekazy p ocztow e nie adresow ać w ięcej „A le je  
Jerozolimskie 121“  —  lecz „N O W Y  ŚW IA T 15 tn. 1, I-e p.“ . 

D otyczy  to specjalnie wszelkich sp raw, zw iązanych  z p renumera- 
;ą i sprzedażą pisma.

A d m i n i s t r a c j a

ABC-Nowiny Codzienne
Warszawa, Nowy Swlat 15 m. 1 i p

Hitler
Pa ii$ Iwo Czechosłowackie  

ma, jeśli można się lak w yra­
zić, dwa oblicza. Z  jednej stro 
ny jest ono bastionem słoju ian 
szczyzny w środkowej Eu i ci­
pie, z drugiej strony jesl sie­
dliskiem masoneri , nicsłycha 
nie dogodnym do bezpośred­
niego atakowania Trzeciej 
Rzeszy.

Dia masonerii i dla zydo-  
shva Czechosłowacja ma w y­
mowne znaczenie. Dla nieb 
jest lo przecież naród Iłussa i 
Rom ensky‘cgo. Niejednokrot­
nie przerież dążenia m asoń­
skie i żydowskie były równo­
ległe z wytycznymi narodowej 
polityki czeskiej. W  okresie 
Traktatu W ersalskiego, w o- 
kresie budowania nowej Eu­
ropy, Czechosłowacja była pu 
pilkiern możnych tego świata, 
którzy wszyscy bez w y j ą t k u  
wyslępowali w fartuszkach

Hitler, uderzając w Czeclio-

s !o v a cię ,  uderza przede wszy-  
slkim w kraj, w ld órun  na 
zwartych terenach zanueszku  
je 3,5 miliona Niemców. Jed­
nocześnie Hitler uderza rów­
nież w kraj, który cieszy się 
specjalną protekcją farluszko  
wych brat i. klóry może być u-  
żyty za dogodny punkt "w yj­
ścia do zaatakowania narodo­
wo -  socjalistycznych Nie­
miec. I wobec tego powstaje  
pytanie, czy tego rodzaju po­
tężne siły, jak międzynarodo­
we żydostwo i masoneria, m o ­
gą bezkarnie pozwolić na zni 
szczenić własnego dzieła?

Niewąlpliwie nie. W s z y s t k i e  
usiłowania, klóre widzimy, a 
również te, których nie widzi­
my, są wywołane nie t y lk o  
tym. że zmuszenie Czechosło­
wacji przez Niemcy szkodzi in 
teresom innych państw Euro­
py. Stoimy w obliczu ohliezo 
nej na wielką skalę akcji tych

w s z y s t k i c h  c z y n n i k ó w ,  k t ó ­
r y m  z a l e ż y  n a  z a c h o w a n i u  w  
t y m  m i e j s c u  E u r o p y  p u n k t u  
w y p a d o w e g o  p r z e c i w k o  n a r o ­
d o w e m u  s o c j a l i z m o w i .  J e ś l i  
w i ę c  te  w s z y s l k i e  u s i ł o w a n i a  
o i e  d a j ą  r e z u l t a t u ,  to  n i c  d l a ­
t e g o ,  że " ty m , k t ó r z y  d z i a ł a j ą ,  
n ie  z a l e ż y  n a  r e z u l t a c i e ,  t y l k o  
d l a t e g o ,  ż e  d z iś  m o ż l i w o ś c i  
i c h  n ie  s ą  d o s t a t e c z n e .  N ie  d la  j 
t e g o ,  b v  w  o g ó l e  i< h  m o ż l i w o -  j 
ś c i  t a k  s ię  j u z  s k u r c z y ł y ,  t y l k o  , 
d l a t e g o ,  ż e  H i t l e r  w y b r a ł  m o - ‘ 
m e n t  n a j d o g o d n i e j s z y  d l a  s ie  
b i e ,  a  n a j n i e d o g o d n i e j s z y  d la  
s w y c h  p r z e c i w n i k ó w .

W  państwach zachodnich z 
Anglią i Francją na czele, na­
stroje przeciwne wojnie są 
bardzo silne Jest to między 
innymi skutek wieloletniej pro 
pagandy pacyfistycznej, upra­
wianej przez masonerię. N i 
to, by nastroje te przełamać, 
trzeba czasu, trzeba, by argu­

m e n t y  b y ł y  t e g o  r o d z a j u ,  b y  
m o g ły  t r a f i ć  d o  p r z e k o n a n i a  
p r z e c i ę t n e g o  o b y w a t e l a  
p a ń s t w  z a c h o d n i c h .  N ie  d a r ­
m o  p o w i e d z i a ł  p r e m i e r  C h a m  
b e r l a i n  •

NIE M OŻEMY WE W SZYST­
KICH OKOLICZNOŚCIACH 1)0- | 
PRO W AD ZAĆ DO TEGO, A B Y ,  
C AŁE lM FE RlU M  BRYTYJSKIE 
BYŁO W CIĄGNIĘTE W WOJNĘ 
TYLK O Z POW ODU CZECHO 
SŁOW ACJI. JEŻELI BĘDZIEMA 
MUSIELI WALCZYĆ, TO  O JA 
KIES W IĘKSZE ZAG AD N IE ­
NIA.

P o t ę ż n e  w  k r a j a c h  z a c h o d ­
n i c h  w p ł y w y  m a s o ń s k i e  m a j ą  
j e d n a k  m o ż l i w o ś ć  o g r a n i c z o ­
n e  i n i e  m o g ą  z b y  t j a w n i "  p r z e  
c i  w s t a w i a ć  s ię  o p i n i i  p u b l i c z ­
n e j ,  n a r z u c a ć  j e j  r o z w i ą z a ń  
s k r a j n i e  n i e p o p u l a r n y c h .

O b o k  t e g o  d z i a ł a  c z y n n i k  
ir m v . P a ń s t w a  z a c h o d n i e  m a -  

(D o k o ń c z e n ie  na  s tr . 3 -e j )

d e n e y jn y c h  w ia d o m o ś c i oraz fa ł­
sz ó w  p r o p a g a n d o w y c h  M ię d zy  
in n y m i „M a t in “  ■ iwierdżi, że w 
audycji radia paryskiego trans­
misja m ow y Chamberlaina uległa 
zniekształceniu. Pi zemówienie 
premiera angielskiego w ygłoszo­
ne we w torek popołudnie m e b y ­
ło podane w tekście dosłow nj m, 
a cześc w yw odów  premiera Cham 
berła ina  zo s ta ła  orzcm iicrana.
F F A N C J A  NIE BEDZIE 
WALCZYĆ O SUDETY

N a ib a r d z ie j  zn a rm en n y  e h a r a t  
ter  p o s ia d a  w y s tą p ie n ie  n a c z e ln e  
g o  r e d a k to r a  d z ie n n ik a  le w ic o w e  
g o  ,L ’O e u v r e ‘ ‘ J . P io ta , k tó r y  w  
z d e c y d o w a n y  s p o s c b  p r z e s z e d 1 
dziś d o  p a rt ii p o k o jo w re j  i o ś w ia d  
cza , że  F r a n c ja  gotowa byłaby 
prowadzić wojnę tylko w  wypad 
ku, gdyby chodziło o  losy Euro­
py, lub o losy je j samej, lecz, że 
nie pójdzie na żadną wojnę o Su­
d ety .

A u io r  u p rz e d z a  k a te g o r y c z n ie  
p r e z y d e n ta  B en esz a , a b y  n ie  s ta ­
r a ł  s ię  k o m p lik o w a ć  p ro ce d u rw  
r o z w ią z a n ia  k w e s to  s u d e c k ie j.  
P iot w y ra ża  p o z a  ty m  z a d o w o le ­
n ie  z d o jś c ia  d o  s k u tk u  k o n fe ­
r e n c ji  m o n a c h ijs k ie j.

P ra sa  fra n cu sk a  n ie  u b o le w a  
w c a le  z p o w o d u  n ie o b e c n o ś c i  C z ‘ 
ch o M o w a c ji  p r z y  o b r a d a c h  m o n a  
c h ijs k ic h . W y r a ż a ją c  na o g ó ł  p r z e  
k on an ie , iż w  o b e c n e j s y tu a c ji  
m ię d z y n a r o d o w e j o b e c n o ś ć  C z e ­
c h o s ło w a c j i  m o g ła b y  je d y n ie  k o m  
p lik ów  ać i ta k  z a d ra ż n io n ą  a tm o  
s fe rę .

DZii, NA 5TN. 3-EJ 
?IEE WSZA ( ZE c  PA­
MIĘTNIKÓW DR- F. M. 
•>!OR \WSł -F n o  i  T. 
p DNIACH URODZIN 

MAŁEJ EFTENTY ‘

Słonecznie
i ciepło

Przew idyw any przebieg pogod i w 
Uniu 30 b. m.

P ogoda  słoneczna i ciepła o umiar­
kowanym  zachmurzeniu na południo­
wym  zachodzie kraju. Tem ptratura 
w ciągu dnia do 24 st. Słabe lub O- 
miarkowane wiatry z kierunków no- 
łudniowych.



§ < r . 2 A B C  — NOWINY CODZIENNE A r. 2 9 2

W B ZB SB B W

30
PIĄTEK

S C O  Ń C E

v/senód| Zacnod

5—35 L ± : 17

K S 1 U L Y C

Wschód) Zachód
12-38 | 21— 8
Dt.dnld| Ubyło 

- 4 2  | b—U

Dna św. Hit mima 
Jutro św. Jana z Dukli

TEATTi N A R O D O W Y i FosSct o  b*
b ej w iecz . ..Z itlony Irak".

T E A T R  LETNI: O  Bodz. S o l
„Jean".

rErwTt POLSKI: Codzl :ń śiHeło
wystawiona komedia De?ala „Sub­
retka" ze Stefanią larkowoką w roli 
tytułowej.

rK A T R  K A Ł Y : „P a n i natura” . 
Birabea„

M A L IC K IE J : O  godz. 
8.15 wieczorem koiucd % muzyczna 
N * fa li rftertr* P  L  ne. L  B rc -  
Izińakiegu. Lawiny ♦wlyżochow* 

sldego. Grają: Benita, Stojowsk*. 
f  esterówna W erzeiewska, Sym, 
Zawistowski, Klelarski, Modro* »»- 
sk i Rek Zawistowskiego, dekor. 
Kurmana.

OPERETKA „ 8. I 5" :  „Księżniczka

rE fl.T R  L A M E R A  L N Y : „Z b yt licz 
na rodzina"

Początek roku
na

politechnice lwowskiej
LWÓW, 29 9. W poniedziałek, 

u n ia  3 p a ź d z ie r n ik a  o d b ę d z ie  aię 
n a  Politechnice L w o w s k ie j  uro­
czy sta. inauguracja roku akade­
m ic k ie g o .

O  g o d z . 9 ra n o  o d p ra iw io n a  z o ­
s ta n ie  w  k o ś c ie le  św . M a r ii  M a g ­
d a le n y  u r o c z y s ta  msza  ś w . c e le ­
b r o w a n a  p r z e z  I. E . iks. a r c y b is  • 
K upa T w a r d o w s k ie g o , p o c z e m  o 
g o d z . 11 .30  o d b ę d z ie  s ię  w  a u L  
p o li te c h n ik i sa m  a k t  in a u g u r a c ji .

Oberwanie się
chmury

. O Z E k N IO W C E , 2 9 . 9 . N a d  K o n  
s ta n cą  n a s tą p iło  n ie z w y k le  g w a ł ­
to w n e  o b e r w a n ie  s ię  c h m u r y .
ivlim o, ż e  u le w a  sza la ła  ty lk o  15 
m in u i, m a s y  w o d n e  z a la ły  p r z e d ­
m ieśc ia , u n o s z ą c  z e  sob ą  d o b y t e k  
m ie s z k a ń c ó w . Z g in ę ło  p r z y  ty m  
w ie le  z w ie r z ą t  a o m o c t y c h . S tra ty  
w y n o s z ą  k ilk a  m 'l io n 4 w  lei.

C u l  m a r f u M Z  & Ź  z  f i& w o p lu , 4 u > e j c & n t  ?

Wit ztoleksi 1W y p r ó b u j  P A L m O L 1 V E , m y d ł o  
o l e j k u  o l i w k o w y m .

D r;  Cr- roe wiedział co czyni, wybieraj^ * pokrdd 
tylu marek wyłąutnie mydło Palmoliye dla Trailin | 

skóry Pięcioraczków. Wybrał Palmoliye, gdyż jest u «  
wyrabiane na czy ty m  i łagodnym dejLu 

oliwkowy!— Pabz z jakim powort* mem 
x oeują je  Pięcioraczki. Tcrsz kekj na 

Pani*. Poddaj swą skó.ę kuitcjj olej-

Zastólij dejek ołiwkowyr ^ ^

sl m oliwkowym. Uzywąj mydła 
Pałmouve, a nit bodziesz nigdy 

miała kłopotów ze swą cerą! 
Przy kupnie ządai iylko ory­
ginalne jo myct_ kaw liyei 
otrzez tię naSućown::i 1

i i ly

KOMUNIKAT
W razie ja k ic h k o lw ie k  u s te re k  

p r z y  d o s ta rcz a n iu  n a s z e g o  p ism a  
w  W a r s z a w ie  lu b  na p r o w in c j i  
p r o s im y  W .P . P r e n u m e r a t o r ó w  
k ie r o w a ć  z a ż a le n ia  n a ty ch m ia s t  
d o  z a rz ą d u  A B C , W -w a , N o w y  
ś w ia t  15 m  l .  I

Wydawnictwo ABC I

Bez przerwy trwale

W a llc I  seo. Olasą
Z w ię k s z a  się liczba rannych I zabitych

C IE S Z Y N , 29 .9 . ( t e ł .  w ł . ) .  N a d  
O lz ą  w  d s lsćy n a  c ią g u  t iw a ją  s ta r  
c ia  m ię a z y  o d d z ia ła m i p a r ty z a n -

KEM4 CHRZEŚCIJAŃSKIE
In form acja  o  film ach  dozw olonych 

dla -  'od zieży  teL 7.11-25,
AS (Grójeek® 56): „Dwoje z

tłumi'” .
HOLLYWOOD: N ieczynny.

T L  L IA  ( W u A a  3 2 ) ;  „W ą r- 
tzawska Cytadela” . - te C ł  ify-

ITJRtTA: „Bohaterowie utor*a”  i 
„M iss  Gk>ry” .r .

KIN O PARAFII św . ANDRZFJA 
- i n  (Chłodna 9 ): „Niedorajda".

KINO PARAWl SW. AUGUSTY­
NA (Dzielna 4.1): „Zapomniana Sym 
fonia".

K O M E T A : „K om batanci”  i  rewia.
MARS: „Kościuszko poa Racławi­

cami".
MIEj SKIE (H ip o teczn a  8 ) :  „Zna­

chor".
PRAGA- .Zbuntowana”  i rewia.
-RASKLF' OKO: „Kościuszko pod 

hacławicam. ’
ROM-*' (Nowogrodzka 49); „O - 

Hmplada".
SOKÓŁ: „Halka” .
STUDIO (Chmielna 7): „Pobożne

Irłmwełtirni*
bWIT: A a la n a d ”  i „K s ią ż ę  X “ .
ŚWIAT: „berce I szpaaa" i „Jej 

obrońcy".

KSIĄŻKI za  GROSZE
W yprzedaż likw idacyjna olbrzyiniej iicś c i książek  w szelkiej treści. K ata logów  r e  w ysyłam y. Don, Książki 

Polskiej, Plac Trzech K rzy ży  8,_ (2 -g ie  p od w órze). Od 9 do 19-ej. Syndyk M asy U padłości.'

Osiedla podmiejskie pustoszeją
Krzywda ubogie; ludność.; musi być naprawiona

z w y 2 k a  cen B ile tó w  o k re so w y c h  na P .  K . P.
J a k  w ia d o m o  za rz ą d ze n ie m  p. 

m in is tr a  K o m u n ik a c j i  z  d n ia  18 
u e r p n ia  b .  r. w p r o w a d z o n e  z o ­
s ta je  z d n ie m  1 p a ź d z ie r n ik ?  b . r . 
o k o ło  - 1 0 0 -p ro ce n to w ts  p o d w y ż ­
s z e n ie  c e n  b i le t ó w  m ie s ię c z n y c h  
n a  l in ia c h  p o d m ie js k ic h .

7 - m . n .  c n n  .

2adac wszędzie 
pierw Jzwszęd nej 

Jakość* 
NATkrtE i rlkBY 

d o  powielania 
K S L K I-rO S H Y  
RT3AKENTY TUJtE 
KLE1E T t u k i l i  
FaDrykl Chtoi.

. . S C d P M C H E * '  S p .  z  o .  u .
Warszawa, Ludna 6/8, tel. 9.53-85

B c w o ro w s k i
mistrzem Rumunii

W środę oJbył się w Bukareszcie 
tinal międzynarodowych mistrzostw 
tenisowych Rumunii w grze pojedyn­
czej panóu. Zwycięstw i i rytu! mi­
strza Rumunii zdobył Baworowskł, 
który pokonał Czecha Cejnara 5:7, 
6:4, 4:6, 6:3, 6:1.

Mussolirt wycofuje
ochotników z Hiszpunii
R Z Y M , 29- 9. J a k  s ły c h a ć  z  d o ­

b r z e  p o in fo r m o w a n y c h  k ó l p o l i ­
t y c z n y c h , M u s s o l in i  z a r z ą d z ił  
p r z e d  w y ja z d e m  d o  M o n a c h iu m  
n a t y c h m ia s to w e  w y c o fa n ie  w ło ­
s k ic h  o c h o tn ik ó w  z  H is z p a n ii .

d a rczy  o k o l ic  p o d  s to łe c z n y c h .
W  k o n s e k w e n c ji  u c ie c z k i  m ie -  

a z k a ń c ó w  d o  s to l ic y , z m a le je  n a ­
tu ra ln ie  l ic z b a  s ta ły c h  p a s ą ż e r ó w  
P K P . Z a w ie r z a n e  w ię c  z w ię k s z e ­
n ie  d o c h o d u  *  b i le t ó w  m ie s ię c z ­
n y ch  b ę d z ie  dla K olei b . p r o b le ­
m a ty czn e .

NIEWŁA CiWA 
DR0 5A

W  ten  s p o s ó b  n ie  os ią g n i. k o le ­
je  p o ż ą d a n y c h  r e z u lta tó w , a  n a j ­
b a rd z ie j n a  ty m  u c ie r p i  n a ju b o ż ­
sza lu d n o ś ć  p r a c o w n ic z a . M ie s z ­
k a ń c y  b o w ie m  o s ie d l i  p o d m ie j ­
sk ich  r e k r u tu ją  s ię  z  o g r o m n e j 
w ię k s z o ś c i z p o ś r ó d  i l e  s y tu o w a ­
n e j lu d n o ś c i  p r a c o w n ic z e j ,  k tó r ą  
K o n ieczn ość  z m u s iła  d o  o s ie d le n ia  
s ię  p o z a  m ia s te m , g d y ż  c e n y  m ie ­
szk a ń  w  m ia s ta ch  są  d la  n ie j n ie -

5TARA SPRAWA
S p r a w a  ta  n ie ra z  ju ż  n a  ła ­

m a c h  n a s z e g o  p ism a  p o ru sz a n a  
n a d a l p ozos ta je : o tw a r ta  i  ry m  
b a rd z ie j p ie k ą c a , ż e  fa t a ln y  d z ie ń  
1 p a ź d z ie r n ik a  m a m y  ju ż  w  n a j ­
b liż s z e j p r z y s z ło ś c i .  M ie s z k a ń c y  
o s ie d li  p o d s to łe c z n y o h  w y s ła l i  
w ie le  p r o te s tó w  d o  m in . K o m u n i­
k a c ji ,  p. P r e m ie r a  i d o  d y r e k c j i  
k o le jo w y c h , o ś w ie t la ją c  ja k  zguD  
n e  rk u tk i z a rz ą d z e n ie  p o w y ż s z e  
w y w o ła ć  m u s i i  p r o sz ą c  o  c o f n ię ­
c ie  k r z y w d z ą c e g o  n a ju b o ż s z e  w a r  
s tw y  s p o łe c z n e  z a rz ą d ze n ia . N ie ­
s te ty  d z ie s ią tk i p r o te s tó w  p o d p i ­
s a n y c h  p r z e z  z n a c z n ą  c z ę ś ć  m ie ­
s z k a ń c ó w  p u d s to łe c z n y c h  n ie  d a ­
ł y  ż a d n e g o  re z u L a tu .

OSIE ILA 
P i’ 8YPS* Zł A

T y m cz a a e m  s k u tk i z a r z ą d z e ­
n ia  m in is te r s tw a  K o m u n ik a c ji  
n ie  d a ły  n a  s ie b ie  d łu g o  c z e k a ć .
K to  z p o ś r ó d  m ie s z k a ń c ó w  p o d - , . 
s to łe c z n y c h  o s ie d li  m ó g ł, w y n a -  cza  ̂s k r o m n a  p e n s ja
la zł m ie sz k a n ie  w  W a rs z a w ie . W  “ W u Ł H  w y s ta r c z y
ten s p o s ó b  z a p o tr z e b o w a n ie  n a  
m a łe  m ie sz k a n ia  o g r o m n ie  w z r o ­
sło. J u ż  o b e c n ie  d a je  s ię  o d c z u ć  
o b r o m n y  b r a k  n ie w ie lk ic h  je d n o , 
lu b  d w u  p o k o jo w y c h  p o m ie s z ­
cze ń , W  k o n se K w e n c ji u c ie c z k i  
m ie sz k a ń c ó w  o s ie d la  p o d s t o łe c z -  
ne p o c z y n a ją  p u s to s z e ć , c o  p o w a ­
żn ie  g r o z ić  m o ż e  z u p e łn y m , a  w  
n a jle p s z y m  w y p a d k u  z n a c z n y m  
za h a m o w a n ie m  w  n ic h  d u c h a  b u ­
d o w la n e g o ,

D o  c h w il i  o b e c n e j ja k  z a z n a cza  
m e m o r ia ł  Tu  w a rz y  s tw a  P r z y ja ­
c ió ł  Z ie lo n k i ,  w y s ła n y  d o  M in i  • 
s te rs tw a  K o m u n .K a c ii  n o to w a n y  
b y ł  s ta ły  r u c h  w  k ie ru n k u  o s ie ­
d la n ia  s ię  p o d  m ia s te m , c o  w  n ie ­
m a ły m  s to p n iu  z a s p a k a ja ło  g łó d  
m ie s z k a n io w y  s to l ic y , o d d z ia ły -  
w u ją c  d o d a tn io  n a  r o z w ó j g o s p o -

rą  trzy  p ią te  p e łn e j i lo ś c i  p o d r ó ­
ży , o d b y t y c h  n a  P K P , w n o s z ą c  za 
le d w ie  je d n ą  d z ie s ią tą  w s z y s tk ic h  
w p ły w ó w  i s ta n o w ią c  je d n ą  tr z e ­
c ią  w s z y s t ik c h  k ilo m e t r ó w  o d b y ­
ty ch  p r z e z  k lie n te lę  P K ? “ , a  d a ­
le j ,  „ ż e  n ie  m o ż n  i  w y m a g a ć  o d  
k o le i  p o n o s z e n ia  ta k ich  o f ia r  
p r z e z  cza s  d łu ż sz y  

D la c z e g o  —  z a c y t u ją  p o k r z y w ­
d z en i zai z ą d z e m a m i M in is te rs tw a  
m ie s z k a ń c y  o s ie d li  p o d m ie js k ic h  
—  za  d e f ic y t o w y  r u ch  d a le k o b ie ­
żn y  P K P  p ła c ić  m a  n a ju b o ż sz a  lu ­
d n o ś ć  p ia c o w n ic z a .  J e ż e li  o r g a ­
n iz a c ja  p o c ią g ó w  jv>Pń.’ a r n y c h  
p r z y  o g r o m n y c h  z n iż k a ch  d o c h o ­
d z ą c y c h  n ie r a z  d o  60 —  80 p r o c . 
cen  n o r m a ln y c h  b i le t ó w  o p ła c a  
się P K P , to  r u ch  p o d m ie js k i  p r z y  
z a p e łn ie n iu  p o c ią g ó w  p o n a d  n o r -

NOWE 
SUPERY
D em om ti acje i s p r z e d a ż  Tel 9-66-63
na d o g o d n y c h  warunkach MARSZAŁKOWSKA 91

FN J. TRZASKA

d o s tę p n e . W y o b r a ź m y  s o b ie  s y tu ­
a c ję  p r z e c ię t n e j r o d z in y  u r z ę d n i­
c z e j ,  k tó r e j k i lk u  c z ło n k ó w  c o ­
d z ie n n ie  m u s i u d a ć  się d o  p r a c y  
c z y  s z k o ły  k o le ją .  C z y  n a d z w y -  

a z is ie js z e g o  
n a  o p ła c e ­

n ie  k i lk u d z ie s ię c iu  z ło t y c h  m ie ­
s ię cz n ie  za  p r z e ja z d y  k o le ją ?  A  
c o  p o w ie d z ie ć  o  r o d z in a c h  r o b o t ­
n ic z y c h , je s z c z e  g o r z e j s y tu o w a ­
n y c h  m a te r ia ln ie ?

S z c z ę ś l iw i są  je s z c z e  c i, k tó r z y  
ca w cz a s u  z d o ła li  u c ie c  z  p o d m ie j ­
sk ich  o s ie d li ,  z n a jd u ją c  w z g lę d ­
n ie  n ie d r o g ie  m ie sz k a n ia  w  m ia . 
sta ch . J a k  ju ż  je d n a k  z a z n a c z y ­
liśm y  lic z b a  w o ln y c h  m ie sz k a ń  
w yczerp ,-,ła  s .ę  w  d u ż y c h  m ia s ta ch  
n ie m a l c a łk o w ic ie ,  p r z y c z y n i  ce n a  
ty c h  m ie s z k z ń  ju ż  z n a cz n ie  o o d -  
s k o c z y ła  w  g órę .

NA BARK 
NAJBIŁ0J* f&ZYCF

Z w y ż k ę  cen  b i le t ó w  m ie s ię c z ­
n y c h  M in is te r s tw o  m o t y w u je  ty m  
że  „ r u c h  za  b ile ta m i m ie s ię c z n y ­
m i i  t y g o d n io w y m i o b e im u ie  z c ó -

PALTA- U3DANN! • KAPELUSZEnoszj ni soiuB S T E F A N  FIB IC H
* * ’m  Al. Jerocp llm skla  7.

m y  i p r z y  u ż y c iu  n a jg o r s z e g o  ta ­
b o r u  n a p e w n o  d b je  k o le i  z n a cz ­
n ie js z e  zy sk i.

N ie ch ż e  w ię c  u b o g a  lu d n o ś ć  p ra  
c o w n ic z a  n ie  s ta je  s ię  p r z y s ło w io ­
w y m  k o z łe m  o f ia r n y m . N ie c h ż e  
n ie  b ę d z ie  z m u sz o n a  p o k r y w a ć  
d e f ic y t  k o le L  J eże li o o e c n a  ta r y ­
fa  k o le jo w a  n ie  d a je  d o s t a te c z -  
n y c n  w p ły w ó w  —  n a le ż a ło b y  ją  
p o n o w n ie  s k a lk u lo w a ć , o g r a n ic z a ­
ją c  u lg o w e  p r z e ja z d y  ty m , k tó r z y  
s p e w n o ś c ią  n a  z a p ła c e n ie  n o r m a l­
n e j c e n y  b ile tu  p o z w o lić  b y  s o b ie  
m o g li b e z  s p e c ja ln e g o  u sz cze rb k u  
d la  s w y c h  b u d ż e t ó w  d o m o w y c h . 
N ic z y m  b o w ie m  n ie  je s t  u z a s a d ­
n io n e , b y  za  p r z y je m n o ś c i  lu d n o ­
ś c i  b u g a ts z e j p ła c ić  m u s ie li  c i ,  
k tó r z y  z  k a ż d y m  g r o s z e m  l ic z y ć  
s ię  m u szą . (a .  p . ) .

 — X X X —

Epidemia grypy
w Warszaw^

D i'ż‘  wahania tem peratur ' w  dzień 
i w  n oty  spow odow ał) w W arszaw ie 
znaczny w zrost zachorow ań na grypę 
i anginę.

L  tzjją zarhorow .iń w ynosi kilka 
pęt dziennie, Zwlas: cza  grypa  grasuje 
w śród  m łodzież} tkoln  j.

tów polskich, a oddziałami komu­
nistów czeskiej policji. Wczoraj 
o g. 8-ej wieczorem granicę pol­
sko czeską obstawiono ze stro­
ny czeskiej kordonami wojoka, 
przeprowadzając jedno< ześnie 
wzdłuż linii granicznej druty z 
prądem o wysokim napięciu. Dru 
ty te umieszczono tuż nad ziemią, 
tak że wieczorem niepodobna by­
ło ich zauważyć. Kilku uchodź­
ców Polaków z Czech, natknąw­
szy się na druty, zostało śmiertel 
nie porażonych prądem-

Wczoraj w południe zauważo­
no nad granicą polską samochód 
francuskiej misji wojskowej.
Przybył nim podobno z Pragi gen.
Pouchet.

Objechał on .er er gra­
niczny. Asysta jego dokonała ca 
łego szeregu zdjęć fotograficz­
nych, po czym generał odjschał 
do Morawskiej Ostrawy.

Linia fru n tu  przeniosła się da-
a H M K n B H H B M H M a H B H B B a ;

i  SCI a  Ni ŁAWICY

le j  i b ie g n ie  o b e c n ie  k o ło  I s te b n e j, 
g d z ie  t r w a j?  w a lk i  m ię d ty  p o ls k i­
m i p o w s ta ń c a m i a  C z e c h a m i.

K o ło  J a b ło n k o w a  i  K a r w in y  u -  
z b r o jo n e  o d d z ia ły  k o m u n is tó w  
p o d p a la ją  g o s p o d a r s tw a  p o ls k ie , 
g r a b ią c  d o b y t e k  c h ło p ó w . K o m u ­
n iśc i c i  n ie  o g r a n ic z a ją  s ię  t y lk o  
d o  ra b u n K u  w ś ró d  P o la n ó w . O -  
b r a b o w a n o  b o w ie m  ta k ż e  i w ie lu  
b o g a ts z y c h  g o s p o d a r z y  C z e c h ó w , 
k tó r z y  z w r ó c i l i  s ię  d o  P o la k ó w  z  
p r o p o z y c ją  w s p ó ln e j s a m o o b r o n y .

„ N ie  o o im y  s ię  a n i w a s , a n i H i­
tle ra  —  p o w ie d z ie l i  c h ło p i  -  C z e ­
si •—  G r o z i  nam  w s p ó ln y  w r ó g ,  
r e w o lu c ja  k o m u n is t y c z n a " .

W c z o r a j  l ic z b a  z a b it y c h  P o la ­
k ó w  w y n o s i ła  34, d z iś  p r z e k r o ­
cz y ła  40 o s ó b . W c z o r a j  .w e d łu g  
o f i r ja ln y c h  d a n y c h  c z e s k )c h , z g i ­
n ę ło  rz e k o m o  40  ż a n d a r m ó w  i o -  
k o ło  120 k o m u n is tó w , d z iś  
w s z y s tk ie  te  l ic z b y  p o d s k o c z y ły  
c o u a jm n ie j  o 50 p r o c .

W g n i l c i  g C A i b i t f w
i z  dnia 28 b. m .

W  środę 28 bm. v 10 dniu w ysci- 
konnych z totalizatorom  w  Po­

sianiu  p rzy  pięknej słonecznej pog o ­
dzie i licznie porzyoyłej publiczności 
rozegrano 8 gonitw .

W  pierw szej płaskiej płacono w  
porządkow ym  zł. 228 za  10 zł. p iz y  3 
Loniaca. Przew odniczył P rezes T a ­
deusz M ieczkow ski

A p ierw szej płaskiej sprzedażnej 
1.600 m. faw orytk a  Bonne A yenturo 
—  zaw iodła, wygrała. O raw a II  Dr. 
H . Harlanda po 1 ż Czernuszenko w 
1 min. 48 sek. 2) K arapet. 3 ) Bonne 
Aventivre T ot. zw . 26 z ł ’ za 10 zł. 
porz. 228 zł.

W  drugim  w ojskow ym  biegu  na- 
przełaj 500o jn. w ygra ł niespodziew a­
nie Z art IV  O fk . służb. m jr . Budzika 
pod p, por, Sobeckim  w  6 min. 33 s., 
2) Dobrodzie j ,  3 ) D roga  II, 4 ) E li i  
T o t . zw  7a zł m. 17 i 12 zk za lo  
zł. P o  rząd. 9u zł.

V  troecie j płaskiej 1800 m. w y - 
f r a  fa w o ry t dnia Proch J. T u m o  pod 
j. K ow alczyM em  w  1 m in. 63 sek., 2 ) 
K aftciw z, 3 ) U ltimo. Tot. zw . 11 zł. 
P oiząd . 19 zł. za  10 zł.

Y\ czw artej z płotam i 2400 m . w y - 
gi ai i  B rr u Palii st. „ Iw n o ” p od  j. 
W o jtk ow ia k om  w  2 mm . 52 sek., 2 )

^lAKHIMOfeCl *  TORU

k ry n ica  \I 3j Trzask. 4 ) R ew ers, 5) 
D estar. T ot. zw. 14 zł int 11 i  14 zł. 
z< 10 z1 Porząd. 24 zł. za  10 zł.

W  piątym  w ojak owym j ie g u  n * - 
przi-łaj 5600 m. c najn >de banorow ą 
DOK VT1 w ygra ł E lew ator O fic. 
służb. rtm . K aw eckiego pod  rtm . K a­
w eckim  w  6 min. 19 ąek., 2) Czarcim ,
3 ) P arad  d 'A m oar , 4 ) E m igrant, 6 ) 
D edalns. Tot zw i i  J . .  m . 12 i 18 
zl. za 10 zł. P orząd 32 źł.

N agrodę honorow ą w ręczy ł Prezes 
T ow arzystw a  zw ycięzcy  p. r*m. K a­
weckiem u.

W  szóstej z przeszkodam i 3500 m. 
w ygra! Sn  mata Gr. Ofic. 7 DAK 
W ikp. pod chł. N ow akiem  w  4 m in. 
36 sek., 2 ) Toreadore, 3 ) Arkadia, 4) 
A dm onicja , b) Nawuj . T ot. zw , 17 
zł., m . ł j  i 12 zł. ża  10 zł. ro rz ą d . 39.

\V siódm ej płaskiej 7200 n ,. pod b. 
obrą jazdą  w ygra ł Honwed D r. H . 

Hai landa pod. ż. Czem uazenką w  2  
min. 32 stk., 2 ) M itropa, 3 ) Omulew 
T ot 20 zł.

W  ósm ej p łask ie j 220t m. na nar­
c ie  pozostała  S oarto . 1 ) Dota St. i 
F . H  KarHnger pod j. K łoszew skim 
w  2 nin. 33 sel.., 2) Judica, 3 ) Kaipui
4 ) Pumpwrnikel. i-t. zw. 60 zl. m, 
1 «  i 12 zł. za 10 zł. Porząd. 112 % 
za  10 zŁ

Częściowe wyiiifr gonitw
gofiilw

i ania 29 b. m r
GON. 1. Dyst, 1600 m. N .igr. I6u0 

z ł : 1 ) N ektar j. Z a ją c , 2 ) Nebraaka. 
(22 ' 3) M outade v73), Ikaria (83), 
W y g r  w 1 m . 42,3 s. p ea n ie  o szyję. 
Tot. 6. Franc. 5,5 1 5,5. P erz. 23 isl.

GON. 2. D yst. 1100 m. N agr. Sprze 
dażna ISoO z ł: I j  Boliw ia ż M !chal- 
czyk, 2 )  SayoyarJ (43 5 ) ,  3) F a g o r  
(53 ) P a ra fra za  zdyskw alifikow ana, 
zokiej spad!, >\\ y g r  us 1 m. 8 5 s. 
ia tw '> o 7 dl. Tnt. 725, fran c. 7 i 14,5 
zł. Porz. 10 7 zł.

GON. 5. D y ot. 2 IQ0 ,n. N agr. 2000 
zł: 1 ) M arw al, j. k ob itow icz , 2) Bu- 
syrya (3 5 ,5 ), 3) M ariasz (196 ,3 ), i 
Juras (11 5 ). W ygr. w  2 m. 15 s. ’ a- 
Gvo c 3 dl. Tot. 9. franc. 6,5 i  9 zł. 
P orz. 62 zł.

G ON . 4. D yst. 1 100 m. N agr. 1800

z ł.: K a jy i lą, i, Jagodziński, 2 ) G „—
(41.5), 3) Polanu, (64 ,5 ), 4) isaragesa 
(22 y, 5> Palinka 1.47,5). 6) Bea, nia 
(12*.). 7) Anarchia ł l  (00 ,3 ), 8) Genie
(170 .5). W y gr. w  1 m in. 8 sek. pe­
wnie o  3 /4  d ł. T ot 9,5 zł., franc. 6, 
8,5 i u zt Porz. 137 zł.

GON. 5. Dyst. 2100 m. N agr. 2200 
zł. 1) Ibi9 ż. M ichalczyk 2 ) N arew  
(7 ,3 ), 3) K o n t u r  II (89 ; W y g r  v 
ż min. 12,5 s. łatw o o  4 dł. T o t  13 zł, 
Porz. 30 zł 

GON. 6. Dyst. 1100 m. N agr. 18oO 
zł: j )  E deung, ż. K u szn ijm k , 2 ) 
Chwat (33 ,5 ), 3 ) S zaim ar (16,5) () 
L iw arw er (172), 5) P artyzant (26^5), 
6) T rm a r (52 ,5 ) W ygr, w  1 min. 8 
Fek. u iv .o  o dł. Tot. 12,5, franc. 9 i 
12 zi. Porz. 135 *(.

Foiacy za Olzą 2ądają zjednoczenia z Macierzą 
Wszscy Polacy jednoczą sic z nimi
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W M e le  urodzin Hale) M a r ti
Z g-ar-mi „ojców chnssnych"

Z a c z y n a m  od c h a ia k t e iy  s tyk i 
g łó w n y c h  sk ła d n ik ó w  ó w c z e s n e ­
g o  c ia ła  d y p ’ e m a ty c z n e g o , a k r t  
d y to w a n e g o  p r z y  d w o r z e  ru m u ń ­
s k im :

A  t o u t  s e i g n e u r  
t c u t  h o n n e u r .  Z a c z n ę  od 
F r a n c u z a , h r a b ie g o  d e  S a m i A u - 
la ir e , p r z e n ie s io n e g o  w  ty m  cza. 
s ie  ja k o  a m b a sa d o r  d o  M a d ry tu , 
a s ta m tą d  do L o n d jrnu, z n a k o m i­
te g o  p ó ź n ie j b io g r a fa  T a l le y ­
ra n d a , u s t ę p u ją c e g o  w  ty m  ch a

d z iw y m  p r z y ja c ie le «>  o d  p ie r w ­
s z e j c h w il i ,  n a  k a żd y m  k ro k u  b ez  
c ie n ia  in s p ir a c ji  c z y  p r e m e d y ta ­
c j i  p c l i t j c z n e j ,  c o  u F r a n c u z a  
rz a d k ie , p r o s to w a ł p r z e d e  m n ą  
z a w iłe  z ia z u  ś c ie ż k i  b u k a r e s z te ń ­
sk ie , k ie d y  z a s  d o sz ta  k resu  la ­
k o n ic z n a  m o ja  k a r ie ra , o k a za ł s ię  
—  r z e c z  r ó w n ie  rz a d k a  w  ty m  z a ­
w o d z ie — „ c o u r t is a n  d e  m a lh e u r " . 
S k ła d u  ś w ie tn e j te j ,  iś c ie  
p r z e d w o je n n e j a m b a sa d y , d o p e ł­
n ia ło  d w ó c h  s e k r e ta r z y : zn a n y  i 
w  w a r s z a w ie  d z ia r s k i w ic e h r a -

H E I n Z

P U H M A N N i

5.000.000
S Z U h P

S P m O B IE R C V .
#

KOfTltDID PEtNP NIE- 
POROZUmiEŃ . f f l l l i o -  

d o u j o k o  porzuRiuin-
N ltm  ^PRDKOBIEBCy 

5 miLIONfiUl DDLRRdU1

Początek  seansów  o  god z. 5

vr ty m  try sp ia rsk iu i z e s p o le , b y ł  
m a r c ja łn y  S zk ot, g e n e r a ł  D u n - 
ca n , c ie s z ą c y  s ię  tak że  z n a cz n y m i 
w z g lę d a m i n a  d w o rz e .

REPREZENTACJA 
Wl i tJi

W ło c h y  r e p r e z e n to w a ł n a jp ie r w  
G ia c o m o  A u r it i ,  p ó ź n ie js z y  a tuba 
s a d o r  w  T o k io , n a s tę p n ie  z a ś  A l ­
b e r t  h r a b ia  M a rt in  -  F r a n k lin , 
p ó ź n ie js z y  p ie r w s z y  a m b a s a d o r  
ita ls k i w  W a r s z a w ie , d z iś  s e n a ­
t o r  k ró le s tw a . Z  M a rt in e m , ja k o  
ż o n a ty  z  p ó ł-W ło s z k ą , w y r o b iłe m  
sobie d o s k o n a le  s to s u n k i. R ó w -  

: n ie  s p r y tn y  ja k  T u m m a s in i ( i  p o  
' k r e w n y  m u  z  w ie lu  w z g lę d ó w ) ,  
' a le  m o ż e  je s z c z e  g ię t s z y , w  s to ' 

su n k u  d o  s p r a w y  p o ls k ie j ,  o b ja ­
w ia ł  n ie ja k ą , d o ś ć  r z a d k ą  u  W io  
ch a , r e z e r w ę  (d o ś w ia d c z y łe m  t e -

g u  n a  n im  p o d c z a s  b it w y  w a rsz a w  
s k ie j ) ,  c o  p r z y c z y n i ło  s ię  m oże  
n a s tę p n ie  d o  s k r ó c e n ia  je g o  u rz ę  
d o w a n ia  w  W a r s z a w ie .

N ie  m ia ł za  t o  w  s w e j k a r ie r z e  
a m b a s a d o r s k ie j ta k ie g o  d o b r o ­
d z ie js t w a  in w e n ta r z a  m a łż e ń sk ie  
g o , ja k  m ia ł ta m te n  —  w  B u k a ­
r e s z c ie  z a r ę c z y ł  s ię  w ła ś n ie  z  d o ­
b r z e  zn a n ą  w  W a rsz a w ie  n r a b ia n  
ką  M in is cp a lch i, r o d a c z k ą  G iu lii  
C a p u ie tt i  i m o ż e  d la t e g o ,  ja k k o l ­
w ie k  o b c y  d u ch e m  fa s z y z m o w i, 
p r z e t r w a ł m n ie j f o r t u n n e g o  p r z y  
ja c ie la .

(W y ją t k i  z  I H -g o  r o z d z ia łu  
„ W s p o m n ie ń -* a u tora , k tó r e  s ię  
u k a ż ą  p r z e d  k o ń ce m  rok u , n a k ła ­
d em  f i r m y  w y d a w n ic z e j „Ś w . 
W o jc ie c h a "  w  P o z n a n iu ) .

ilon itttnclć wmtima eksportu
O d e zw a  ministra gospodarki

Rzeszy Niemieckie;

Ceny miejsc zl. 2 i 1.50.

BLRL1N, 29. 9. Min gospodarki 111 
. Rzeszy, FunK, wystąpił ze znamien­

ną odezw ą, związaną z sytuacją  han 
alu zagranicznego Niemiec. O dezw a 
podkreśla, iż bilans nandlow y UI 
Rzeszy w ykazuje na przestrzeni 8 
miesięcy h. r, w  porównaniu z tyni 
samym okresem r, ut>. pogorszenie 
o  pół miliarda marek. Min. Funk 
wskazuje na konieczność intensyfika 
cji ekspoKu i stwierdza, iż zaniedba­
nie w ysiłków  eksportow ych  w  któ- 
lym kolw iek kierunku jest rów n o­
znaczne z zaniedbaniem najśw iętsze­
go obow iązku  w obec całości narodu.

O dezw a orzynosi poza tym  w y­
tyczne dla eksportu niemiecki 'go. W  
pierwszym  rzedzie min. Funk dom a- 

I ga się punktualności w w ykonyw a­

niu dostaw  stosun nie do um ów. O 
ile z przyczyn natury ogó ln e j (np. 
brak środków  transportow ych), w y ­
wiązanie się w  terminie jest n iem oż­
liwe, obow iązu je  zawiadom ienie wła­
ściw ych  zrzeszeń gospodarczych . Nie 
stosow anie się d o  tej zasady pow o 
dow a ć będzie jak .ia josirzejsze re­
presje

W  dalszym  ciągu odezw a narzuca 
każdemu przedsiębiorstwu oDO wią­
zek produkowania d o  w ysokości mak 
sym alnej zdolności w ytw órcze j. I tu 
przeszkody muszą być zg łoszone do 
odnośnych  zrzeszeń gospodarczych  
!ub do min. gospodarki Rzeszy. Tak­
że i ten przepis obow iązyw ać będzie 
pod gruźbą osurych sankcji
-Jlł 1 'r. r

-a k t e r z e  h is to ry k a  d y p lo m a c ji  z  
ż y ją c y c h  je d y n e m u  c h y b a  H a n o - 
ta u x .

HR DE ST. AULAIRE
S t. A u la ir e  b y ł p r z y s to jn y , p o ­

s ta w n y , w  m ia r ę  s z ty w n y  i w 
m ia r ę  p r z y s tę p n y . K ie d y  w c h o ­
d z ił  d o  s a lo n u , p r z y w o d z ił  na 
p a m ię ć  o w y c h  p r z e d s ta w ic ie l i  
„k r ó la  - s ł o ń c a co  w  r e s p e k c ie  
i d y s ta n s ie  u tr z y m y w a li  p o m n ie j­
sze  d w o r y . O ż y w ia ł  s ię  i  w e s e la ł 
w sz a k ż e  p r z y  s to le  b ie s ia d n y m  
p a m ię ta m  ta k  je d n o  z  o p o w ia d a ń  
je g o  a n e g d o ty c z n y c h  o  r p o s o b ic  
p r z y r z ą d z a n ia  p ta s z k ó w , k tó r e  w  
s w o je j  „ g  o  u  r  m  a  n d e r  i e “  
z a t r ą c a ło  p o sm a k ie m  w y t w o r ­
n y c h  ż a r ło c t w  D u m a sa  - sy n a  
c z y  R o s s in ie g o .

P e r tr a k to w a łe m  z n im  s to s u n ­
k o w o  m a ło , b o  w  z im ie  w y je c h a ł 
n a  u r lo p  n a jp ie r w , a  p ó ź n ie j  na 
n o w ą  p la c ó w k ę , p iz e d t e m  je d n a k  
p u d e jm o w a łe m  g o  u  s ie b ie  z c a ­
łą  a m b a sa d ą  śn ia d a n ie m  p o ż e g  
n a ln y m , a  n a w e t  w y p iłe m  je g o  
z d r o w ie , b ę d ą  p r z e k o n a n y , ja k  
w te d y  w s z y s c y , ż e  je d z ie  n ie  n a d  
M a n z a n a re s , a le  n a d  W is łę , ja k o  
n a s t ę p c a  m a r g r . P r a d ła  i h r . dc 
B ro g lie * g o .

D la c z e g o  w  o s ta t n ie j  ch w il i p o ­
s ta n o w io n e  z o s ta ło  in a c z e j,  z r o ­
z u m ia łe m , o b s e r w u ją c  p ó ź n ie j  w 
W a r s z a w ie  fa t a ln ą  p o li ty k ę  
s z c z ę ś l iw s z y c h  o d  n ie g o  r y w a li. 
N a s tę p c ą  je g o  z o s ta ł  s y m p a ty c z ­
n y  A lz a t c z y k  D a e s c n n e r , p ó ź n ie j ­
s z y  a m b a sa d u r  w W a s z y n g to n ie , 
a le  łą cz n ik ie m  p o m ię d z y  sta ry m  
a  n o w y m  re ży m e m  w  p o s e ls tw ie  
p o z o s ta ł  p  H e n r y k  C a m b on , syn  
z n a k o m ite g o  lo n d y ń s k ie g o  Paw  
la , B y n o w ie c  b e r l iń s k ie g o  J u liu ­
sza , d z is ie js z y  p o s e ł  w  S o f i -

GEN. PETIN
S to s u n k i n a sz e  z o b o jg ie m  

C a m b o n o w  b y ły  ja k  n a jle p s z e , 
a le  n ie  ta k  b lis k ie , ja k  z  s z e fe m  
m is ji  w o js k o w e j  f r a n c u s k ie j ,  ge  
n e ra łe n , W ik to re m  P e t in  (d z iś  
k o m e n d a n te m  k o rp u su  w  L il ie )  i 
je g o  u r o c z ą  m a łż o n k ą  P e t in  b j ł  
n ie  ty lk o  d z ie ln y m  o f ic e r e m , a le  
i w s z e c h s tr o n n y m , b y s try m , p o l i ­
ty cz n y m  u m y s łe m , T a  o s ta tn ia  
c e c h a  n ie  c z ę s t o  t r a f ia  s ię  u w o j ­
s k o w y c h , w ię c  k ie d y  ra z  m u  z t e ­
g o  p o w o d u  w y ra ż a łe m  s w ó j p o ­
d z iw :  „ Q u e  v o u le z  v o u s  m on
c h e r ? “  —  o d p a r ł  ż y w o  —  ja  p r z e ­
c ie ż  p r z e d  w s tą p ie n ie m  d o  w o j ­
sk a  u k o ń cz y łe m  u n iw e r s y ie c k . 
fa k u lt e t " .  B y ł  o n  m i ta k ż e  p r a w -

b ia  d e  B a s ta rd  i p ó ź n ie js z y  „ c h a r  
g ć  d a f f a i r e s "  w P r a d z e , d e  M o- 
n tca u lt. J ~ ! ;:-j

P O r . w Ł S ^ W C
A N G I E L S K I E

P o s e ls t w o  a n g ie ls k ie  p r o w a -  
d z ił  p r z e z  c a ły  c z a s  m o je g o  p o  b y  
tu  w  c h a ra k te rz e  „ c h a r g e  d ‘a f f a -  
i r e s "  S ir  F r a n k  R a tt ig a n . R a r t i-  
g a n , d o s k o n a ły  ty p  p r z e c ię tn e g o  
A n g lik a , z m a n ie ra m i s p o r t o w c a  
i „ v iv e u r ‘ a " ,  p e łe n  z r e s z tą  s w o i ­
s te j  r e z e r w y  w  s to s u n k u  d o  c u ­
d z o z ie m c ó w , c h y b a , ż e  n a b r a ł  w y  
s o k ie g o  p o ję c ia  o  ic h  „ g e n t le -  
m a n ‘ e r i i “ , n ie  m ia ł p rz e d  s o b ą  w  
B u k a r e s z c ie  w ię k s z j ch  w te d y  z a ­
d a ń  p o li ty c z n y c h , ty m  b a r d z ie j,  
że  p o p ie r a ła  z r e g u ły  z a b ie g i  j e ­
g o , p o d o b n ie , ja k  z e  S k rz y ń sk im  | 
n a  r z e c z  s p r a w  p o ls k ic h , t e j  m ia  
ry  a m b a s a d o rk a  k u ltu ry , je ś l i  n ie  { 
p o lity k i a n g ie ls k ie j,  ja k  k r o lo w a  j 
M a ria .

Z a t o  la d y  R a tt ig a n , p e łn a  p rzy  j 
s tę p n o ś c i ,  p r o s t o ty  i p o g o d y , w y -  1 
n io s ła  b lo n d y n k a  o  ty p ie  c e l t y c -  . 
k im , p ie r w s z e  z a jm o w a ła  p o  k r ó ­
lo w e j m ie js c e  w  p o c z c ie  d o s t e j -  , 
n y c h  p ię k n o ś c i  n a  d w o r z e  ru m u ri 
sk im , c o  r ó w n ie ż  s ię  p r z y c z y n ia ­
ło  d o  z w ię k s z e n ia  u ż i  tak  w ie l ­
k ie g o  p r e s t iż u  p o s e ls tw a  D ry ty j-  
sk ie g o .

T r z e c im  za ś  w s p ó łc z y n n ik ie m

KOLCE
E 0 2

dr 75-ta rocznica : jonu
Jó ze fa  K o , zeniow^fciegou:

Ą't\ ;4 vti Audycja radiowa
Jr <

Dnia 1 października o godz. 18.45 
P olsk ie  Radin pośw ięca szkic literacki 
znakom item u pisarzowi) polskiem u, 
Józefowi Ignacem u K orzeniow skie­
mu. W roku bieżącym  bow iem  przy- 

%

•aooi
->.4 i
i 'KBngfail; !

paua 75-ta rocznica zgonu autora 
„K ollok ac ji” . Autorem  orelekcji ra­
diow ej będzie prof. Z\ gm unt Szw ey­
kowski.

GRAJCIE U Ni,
G D Y Ż SZCZĘŚCIE STALE SPRZYJA N ASZYM  GRACZOM

_W 42 Loterii u nas padła;

Z ł . 5 0 . 0 0 0
na Nr.

Zł. 20.000 
. 23.000 
. 15-000 
.  1 5 . 0 0 0  

.  1 5 . 0 0 0  
-  l o  0 0 0  

.  1 0 , 0 0 0  

.  1 0 , 0 0 0

na N r 22596 
na N r 117539
na N r 
na Nr. 

na N r 
na N r 
na N r 
na N r

56330

97940
75996
7931
55084
81134

26 w y g r . p o  zl. 
28 w y g r . p o  zl. 
51 w ygr. p o  zl.

6 8 . 4 0 0

Zł. 10,000 na N r 113423
5.000 na N r 75884

5*000 na N r 82562

«  5)000 na N r 122228

5.000 na N r 141420
.  5 . 0 0 C  na Nr. 146430

5.000 na N r 152842

2 . 5 0 0  
2 , 0 0 0  
1 . 0 0 0

S Z C Z Ę Ś L I W A  K O L E K T U R A

iWOUŃSKA
C E N T R A L A : W arszaw a, N o w y  Ś w ia t  N r 19. 
O D D Z IA Ł Y , w W a .sza w ie , W iln ie  i K ra k ow ie .

Losy do I klasy 43 Loterii już są do nabycia 
CIĄGNIENIE 19 PA2DZIERNIKA rb.

Zam ówienia zam iejscow e załatwiamy odw rotnie. Konto PKO 7197.

Sukcesy wojsk narodowych
Zn a c zn e  s zk o d y  czerwonych

S A L A M A N K Ą  29. 9 K o m u n i-  
Kat w o js k  n a r o d o w y c h  s tw ie r ­
dza , że  n a  f r o n c ie  E b ro  w o js k a  
gen . F r a n c o  o d n io s ły  su k ce s  z a j ­
m u ją c  n o w e  .p o z y c je  i w y rz ą d z a  
ją c  n ie p r z y ja c ie lo w i  zn a czn e  szko 
d y  z a r ó w n o  w  lu d z ia c h  ja k  i w  
m a teria łu  w o je n n y m . Na- o d c in ­

ku  V i l la f fa n c a  z o s ta ły  o d p a r te  
a tak i n ie p r z y ja c ie la , k tó r y  p o d  
B e lm e s  s tra c ił o k o io  100 z a b i­
ty c h .

W  c z a - e  w a lk  p o w ie t r z n y c h  
lo tn ic tw o  n a r o d o w e  s trą c iło  w 
d n iu  w c z o r a js z y m  z p o w ie trz a  
c z te r y  s a m o lo ty  rep u b liK a ń sk ie .

Hurtownicy owocowi obradują
Koncentracja importu iwocćw

HUMOR I. K. C.
i Nicpozbawiony poczucia Im 
moru „Ihistrowcmy Kurier
K rakow ski“ lak pisze o sobie.

K C„ jako pismo szcze­
rze i nieprzejednanie narodo­
we...".

Może pnlym oświadczeniu 
l. K. C. ogłosi lisię czionkow  
redakcji  i administracji, żeby 
każdy mógł się przekonać He 
w łym ,,szczerz'e i nieprzejed­
nanie" narodowym piśmie"
pracuje narodowców... pale­
styńskich.

PP1ED 'LOTEM r*0 
STF %T<*WFERY

Poco wyrzucać lyle pienię­
dzy w powietrze i lo tak wy ­
soko?

W  dniu 27 b. m. w  siedzibie S- K. 
P, pod przew odnictw em  p. dr. „’ t -  
iz e g o  M achlejda odbyło  się zebranie

W i ę z i e n i e
za csuszczen e pracy
B E R L IN , 29. 9. P r a s a  n ie m ie c  

ka  z a m ie s z cz a  je d n o b r z m ią c y  ko- 
m u in k at o sk a za n iu  na s z e ść  m ie  
s ię c y  w ię z ie n ia  je d n e g o  z r o b o t ­
n ik ów , k tó ry  w  ta k  w a ż n e j d la  
p a ń stw a  c h w il i  o p u ś c ił  sa m o w o l 
n ie  w a rs z ta t  p r a c y .

i;

A B C  £

t  s t o l i c y  

ł  z P R O W  I N C J A
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Kola Hurtowników O w oców  przy S. 
K P

Na zebraniu tym  om ów iona zosta­
ła sprawa ustosunkowania się ku­
piectw a chrześcijańskiego branży o- 
w ocarskiej d o  dotych czasow ej dzia­
łalności aukcyj ow ocow ycn  w  G dy­
ni. Ponadto om ów ion o sprawę ew . 
zm niejszenia liczby im porterów  o w o ­
ców  i zw iązanej z tym  koncentiacji 
im p„rtu ow oców .

Zebrani zgodnie stwierdzili, że przy 
realizacji odpow iednich  uchwał na­
leży dążyć do uwzględnienia w  jak- 
najszerszej m itrze postulatów  kupiec­
tw a chrześcijańskiego, zmierzają­
cych  d o  unarodow ienia tej gałęzi 
bandu.

Za k o ń c ze n ie  prac
l C a d  l a m o w ą  z b i o r o w ą

A  ,  ?  w  b r a n ż *  w i n n o - k o l o n . a l n e j
O s ta tn io  o d b y ło  s ię  z e b r a n ie  j k o ń c z y ła  s w o je  p r a c e  n ad  tr e ś -  

K o m is ji  P o r o z u m ie w a w c z e j,  w y -J  c ią  u m o w y  z b io r o w e j i p o s ta n o -  
ło n io n e j p r z e z  K o ło  K u p c ó w  W in -  w iła , ża p o  u w z g lę d n ie n iu  w  o - 
n o -  K o lo n ia ln y c h  p rzy  S . K . F . ' s ta te c z n e j r e d a k c ji  u z g o d n io n y c h
i Z w ią z e k  Z a w o d o w y  p r a c o w n i­
k ó w  h a n d lo w y c h  i p r z e m y s ło ­
w y c h  d la  u s ta le n ia  w a r u n k ó w  u- 
m o w y  z b io r o w e j w  b r a n ż y  w in ­
no -  k o lo n ia ln e j na te r e n ,e  W a r ­
sz a w y .

N a  z e b ra n iu  ty m  k o m is ja  za -

w n io sk ó w . u m o w a  z b io r o w a , ja k o  
c a ło ś ć , z o s ta n ie  w  n a jb liż s z y m  
c z a s ie  p r z e d s t a w io n a  W a ln e m u  
Z g r o m a d z e n iu  K o ła  K u p c ó w  W in  
n o  - k o lo n ia ln y c h  do a p ro b a ty .

D2IEN W POLITYCE
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N a  p o m o c  d la  u c h o d ź c ó w  z a o l -  

z a ń s k ic h : E d w a r d  S p ath  —  20
zł., Ja n  K o s s a k o w s k i —  20 zł., 
J an  S ta m b o rs k i —  5 zl.

Szkoła tańca art, J. H ryniew iec­
kiej —  zł. 20 —  na bezrobotnych na­
rodowców.
Jan Kossakowski —  zł. 8 gr. 40. 

Bezimiennie —  paczka.
Bezim ienni" —  paczka.
Zam iast kw iatów  na łrum rę ś. p. 

W iktorii ze Z łotorew iczów  W yszyń ­
skiej na bezrobotnych narodow ców  
składa —  W alentyna M iłkowska 5 zł.

Hitler wybrał moment
(Dokończenie ze strony 1-ei)

ią poważne zaniedbaniu w za 
kresic zbrojeń. Anglia dzi„ 
idzie ogromnymi krokami n a- 
przód, ale jeszcze ma dużo do 
zrobienia. Lotnictwo francus­
kie jest bardzo zaniedbane. W  
łych warunkach państwa ,10 
nie są dziś materialnie przygo 
lowane do wojny.

A  wreszcie Rosja Sowiecka. 
Jesl to niewątpliwie państwo, 
w k ló n m  -wpływy zydowsko-  
masońskie są najsilniejsze. 
Dzl po, ,czystkach", -akie się 
w ciągu ostatnich miesięcy od

bywały na terenie armii rosyj 
skiej, Rosja nie przedstawia  

| takiej siły militarnej, jak jesz 
cze nie dawno, 

i Moment wybrany p .zez  H i­
tlera był niechybnie dogudny  j dla jego polityki. Jeśli akcja  

i jego skierowana przeciwko  
i Czechosłowacji, ud;, się w ca-  
’ łoj pełni, czego dziś jeszcze 

przewidzieć nie m o /j  to zav 
ilzięczać to będzie Hitler prze 
de y szystkim dobrze wybrane  
mu momentowi.

OBRADY S N.
W  dniu 30 b. m. w  W arszawie 

odbędzie się pod przew odnictw em  
prezesa Kazimierza K ow alskiego ple­
narne posiedr.eme Zarządu G iow nego 
Stronnictwa N arodow ego. Reterat o 
sytuacji m iędzynarodow ej w yłgosi dr. 
Bielecki. Zaiząd G łów ny pow eźm ie 
też odpow iednie uchwały w sprawie 
polskiej polityki zagranicznej.

O. Z . N. N rtB Yl „IIURIER 
BAŁTYCK I

W ychod zący  w Gdym  od p ołow y 
1937 r. „Kurier B ałtyck i", który był 
organem  portow ych  sfer gospodar­
czych  Gdyni, nabyty został przez p o ­
morski O bóz Zjednoczenia N arodo­
w ego. 0 .  Z. N. na Pom orzu posiada 
obecnie dwa organ y: „G azetę Po­
m orska" oraz „Kurier Bałtycki".

'  TARCI. V  CH. Z . Z.
W  chrześcijańskich Związkach Za- 

! u -odow ych  nastąpiły pow ażne tarcia 
na tle u chw ał W ładz Naczelnych 
Stronnictwa Pracy w  spraw-ie w ybo­
rów  do ciał parlamentarnych i sam o­
rządow ych. W obec nacisku „d o łu ", 
postanow iono zw ołać Kongres Chrze 
ścijan,skich Zw iązków  Zaw odow ych  
do K atow ic. Kongres określi stano­
wisko tych  związków ao w yborów  
tak parlam entarnych jak też sam o­
rządow ych.

U RO CZYSTO ŚCI P. P. S.
W  Przemyślu, dnia 2 października, 

w  związku z odsłonięciem  tablicy ku 
czci Ignacego Daszyńskiego, odbędą 
się uroczystości, w  których wezmą 
udział przedstawiciele P. P. S., dele­
gaci P. S L.. Str. Denrokrat. 
W Y B O R Y  D Ł L Ł G 4T Ó W  W  LODZI

W  dniu 26 b m we wszystkich oi 
ganizacjach zaw odow ych  w  Łodzi, 
grupujących robotników  i pracowni­
ków um ysłow ych, odbyły się w y b o ­
ry dla ustalenia delegatów  na zg ro ­
madzenia okręgow e.

Związki K lasow e wybrały 45 dele­
gatów , „P ra ca " —  13 del., Z. P. Z. 
Z. — _ 4 del., Z. Z. P, —  3 deleg., 
Chiześ. Związki Zaw ód . —  6 deleg.,
Żydow side Związki Zaw ód .   8
deleg., Unia ów. Prac. Umysł. —  32 
del., Zw-. Naucz. Polskiego —  d 
deleg ., Zw . Pr ić. Miejskich —  1 
deleg,, 7 viązek Prac. P oczt., Telef. 
i Telegraf. —  1 delegata i Zw, Prac 
Skarbow ycn —  1 delegata.

Podane liczby  odnoszą się do dele­

gatów  wszystkich okręgów  w ybor­
czych  w  Lodzi.

PRA CO W N ICZY KOM ITET 
W Y B O R C ZY  

W  związku z uchwałami pienum 
Centralnej Komisji Porozum iew aw ­
czej Związków  P racow niczych, na te 
renie stolicy pow staje Centralny K o­
mitet W y borczy  Pracowniczy, który 
będzie narm onizowal akcję analogicz 
nych kom itetów pracowmiczych w ca 
łym kraju.

O. Z N . DZIA ŁA
W  dniu 2 października b. r. w  Lu­

blinie, odbęuzie się Z iazo w ojew ód z­
ki Ubozu Z jednoczenia N arodow ego 
z terenu w ojew ód ztw a  m belskiego. 
Przew odniczącym  będzie senator 
Lechnicki Z jazd  zajmie się też usta­
leniem m andatów  w  poszczególnych  
okręgach w yborozycft. W  zam oj- 
szczyźnie ubiega się usilnie o man­
dat były poseł ze Stronnictwa Ludo­
w ego , a obecnie pretes O. Z. N. w  
pow iecie zamojskim, Tom asz i»aer- 
nicki.

Nie mówcie
do Niem ców

przez „Sie”
W ła d z e  fa s z y s to w s k ie  w y d a ły  

r o z p o r z ą d z e n ie , z n o s z ą c e  u ż y w a ­
n ie  fo r m y  „ L e i "  ( o n i ) ,  p o c h o d z ą ­
c e j  z h is p a ń s k ie g o , ja k o  z w r o tu  
p r z e s a d n e g o , n ie  o d p o w ia d a ją c e ­
g o  d e m o k ra ty cz n e m u  d u c h o w i f a ­
s z y z m u . F o r m ę  tę  z a s tą p io n o  
fo r m ą  „ W o i “  —  w y.

P o d o b n e  r o z p o r z ą d z e n ie  w y d a ­
no w  N ie m c z e c h , u s u w a ją c  z r o ­
z m o w y  fo r m ę  „ S ie " .

A  w ię c  zn o w u  d o w ó d , ja k  ob a  
u s t r o je ,  fa s z y s to w s k i i h it le r o w ­
sk i in g e r u ją  r z e c z y w iś c ie  w e 
w s z y s tk ie  d z ie d z in y  ż y c ia , w p r o ­
w a d z a ją c  zm ia n y  n a w e t  w  u- 
g r u n to w a n e  i w y d a w a ło b y  s ię  na- 
p o z ó r  n ie  m a ją c e  z n a cz e n ia  zw v - 
c z a je .
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» » N ie m o  p rz e jś c ia
lofemnica linifi Plaginoia

W

^rasa zagraniczna ó p o ls z a  p o ­
święca tak wiele m iejsca siynnym 
francuskim liniom obronnym  gen. 
M aginot, że sprawa ta  zasługuje 
na szczególniejsze o.nowienie. 
Rzecz oczyw ista, że dokładnych in­
form acji o  fortyfikacjach  francu­
skich nie podaje żaden dziennik, 
gdyż stanow ią one tajemnicę w o- 
:ennq Ujawnienie U jem nie linii u- 
czyniłoby fortyfikacje zupełnie bez­
w artościow ym i. M 'n o  to  niektóre 
czasopism a specjalnie podają  w 
ogóln ych  zarysach o"11® tych  n o ­
w oczesnych  fortyfikacji przem yśla­
nych w  każdym szczególe. Poni­
że j podajem y garstkę w iadom ości 
o  tej sprawie.
W schodnią  granicę Francji zamy 

ka szeroki pas fortyfikacji, który na 
potnocy dosięga granicy belgijskiej, 
a na południu śnieżnych szczytów  
Alp. jest to  linia M aginota. Dla ści- 
mosc należy zazna :zyć że po prze­
ciw nej stronie granicy, taką if>.ną li­
nię fortyfikacji ibudow ali Niemcy. 
Obie te linie odegrają  niewątpliwe 
x czasem  decyaującą rolę w  (kejach 
świata.

g ł ó w n e  o ś r o d k i
OBRONNE

Zaczniem y o d  fortyfikacji, które 
całkowicie z le c a j?  się z otacza jącym  
terenem i są niewidzialne. Fortyfika­
cje  te składają się z gniazd armat- 
n icr kurom iotow ych i osłonione są 
ta*, grubymi pancerzami stalow ym i, 
że dopiero trzecia kula armatnia u- 
derzając najdokładniej w to  savno 
miejs :e m ogłaoy  pancerz uszkodzić. 
Te wieże, c z y ’ L biockhausy, sięgają 
głęboko w  ziemię, zapewniając bez­
pieczne schrony dla oosługi armat i 
karabinów m aszynow ych.

Tak zabezpieczeni obrońcy  m ogą 
w ytrzym ać najcięższe bom bardow a­
nie, przy czym  każda wieża meże 
siać ogień na w szystkie strony, o- 
strzetiwując naw et najbliższe cele, a 
więc sąs.edme wieże, gdyby jakimś 
cudem znalazły się w  rękach wroga. 
W ieże połączone są ze sobą przy po­
m ocy specjalnych  trrządzrń elektryrj 
nych, które t w o ^ ą  pod zjeniią skom ­
plikowaną =iee drutów. Przed napa­
dami gazow ym i fortyfikacje te za­
bezpieczone są w  ten sposób , że w e­
wnątrz panuje nadciśnienie pow ietrza 
uniem ożliw iające dostęp gazów .

* DOBRY W dZ

Armaty i karaoiny m aszynow e do­
pasowane są szczelnie do otw orów  
strzelnic. O bsługa ich strzela na śle­
po, stosu jąc się jed yn .e  do w skazó­
wek udzielanych przez specjalnych  
obserw atorów , znajdujących się poza 
fortami.

Pancerze w ież i strzelnic posiadają 
specjalne urządzenia usuw ające na 
zewnątrz gazy spalinow e, które w y­
tw arzają się po kSżaym w ystrzale.

Przy budow ie unii M aginot w yk o­
rzystano dośw iadczenie Verdun, a 
w ięc przede wszystkim przepisy na 
produkow anie betonu w ytrzym ujące­
go próbę niemieckich armat.

LINIA STRAŻNICZA
Przed tą głów ną linią obronną roz­

rzucona są tysiące droonych  schow ­
ków , w  których m oże pom ieścić się 
niewielka załoga. Stanowią one, tak 
zw. linię strażniczą. W  każdym scho 
wie zn a jd ow ać się Dędzie przeciętnie 
12-u żołnierzy. G łów ne zadanie linii

strażniczej, to  pow strzym anie wroga 
na trzy ani, a w ięc do czasu, gdy 
francuskie dow ód ztw o pozna głów ny 
kierunek ofeńsyw y nieprzyjacielskiej. 
Po wykonaniu teg o  zadania, załoga 
pierwszej linii ma odstąpić ua główną 
linię, korzystając ze specjalnych po- 
oziem nych przejść.

Tak mniej w ięcej w yglądają  w  o - 
gólnych  zarysach nadziemne urzą­
dzenia te j kilkaset kilom etrów  cią­
gnącej się fortecy, której załoga 'ma 
na czapkach Jumny napis obrońców  
Verdun —  „N ie ma przejścia*1.

PODZIEMNE MIASTA
N ajważniejsza część linii M agino­

ta ukryta jest pod ziemią, tw orząc 
szereg podziem rycn  miast. Te tw ier­

dze podziem ne w yw ołu ją  po.ęzne 
wrażenie w śród tych  nieliczny -h o- 

sób, którym dane byto odw iedzić li­
n ię  M aginota. T e  tw ierdze podziem ne 
w yw ołu ją  potężne wrażenia wśród 
tych  nielicznych osob , którym dane

99Pożegnanie Lat*‘
R e w ia  m ody

Dnia 8 października r. b. w  salo­
nach T ow arzystw a Resursy O byw a­
telskiej odbędzie się W ielka Rewia 
M ody Jesienno-Zim ow ej pod hasłem 
„P ożegnanie Lata“ .

Rewia pow yższa  ma na celu za ­

prezentowanie czy sto  rodzinnej, pod- 
skiej wy tw órczości

D ochód z p ow yższe j im prezy prze­
znaczony je s t  jest na zasilenie fun­
duszów  Polskiej Chrześcijańskiej Ka­
sy B ezprocentow ej przy Centralnym 
Związku D el. K upców  Chrześcijan.

5zwedzka ekspedycja radiowa
przyjeżdża robić reportaże z Polski

’ W  ty c h  d n ia ch  p r z y b y ła  d o  P o l ­
sk i s zw e d z k a  e k s p e d y c ja  ra d io w a . 
S a m o c h ó d  tr a n s m is y jn y  r a d io fo ­
n ii s z w e d z k ie j z  a p a ra tu rą  d o  n a ­
g r y w a n ia  r e p o r ta ż y  o d b ę d z ie  p o ­
d r o ż  o k rę ż n ą  p o  P o la ce . D w a j 
p r z e d s ta w ic ie le  r a d io fo n ii  s z w e d z  
k ie j ,  p . J e rr in g  i p . v . U t fa ll  p r z e ­
b y w a ć  b ę d ą  w  P o ls c e  o k o ło  lb  d n i, 
w  cz a s ie  k tó r y c h  w ra z  z d e le g a ­
tem  P o ls k ie g o  R a d ia  z a m ie rz a ją  
n a g ra ć  n a  p ły ty  p o n a d  60 r e p o r ­
ta ż y . T ra sa  s a m o c h o d u  tr a n sm isy j 
n e g o , o p r a c o w a n a  p r z e z  P o ls k ie  
K a d io  je s t  n a s tę p u ją c a : o d  G d y m

p r z e z  B y d g o s z c z , T o r u ń , W a rsza  
w ę , C z ę s to ch o w ę , K a to w ic e ,  K r a ­
k ó w , M u śc ice  d c  Z a k o p a n e g o

było odw iedzić linię M aginota. Te 
podziem ne koszary znajduja się r.a 
głębokości do 320 m. P oszczególn e 
piętra połączone są ze s obą licznym i 
windami i schodam i. Pud ziemią 
znajdują się obszerne i doorze  o- 
św ietlone salt dla załogi, która w y ­
konuje służbę na linii ooronnej. W  
czasie pokoju  za łoga , dość nieliczna, 
jednak w yszkolona w  sw ej „iużbie, 
jest skoszarow ana poza fortyfikacja­
mi, gdyż stały p o o y t  w  podziemiach 
byłby zbyt m ęczący.

KOatZTY
Ile kosztuje ta najw iększa forteca 

świata. O rozmiaracn rob ót najlepiej 
sw iaaczy to , ze od  1929 do J93(j r. 
w ykopano 12 m ilionów  sześciennych 
m etrów ziemi. Podziem ne galerie 
ciągną jię  na odległość rów  ą od le ­
głości P aryża od  Leodurm. r rz y  for- 
tyfikowaruu linii zużyto sO.uCO sta lo­
w ych płyt, K oszt fr “tyfikacji sięga 
fantastycznej tum y 7 m iliardów fran­
ków . P od obno linia rozbudow yw ana 
jest również w  kierunku północnym  
i południow ym , aby zabezpieczyć 
Francję przed niem iecką ofensyw ą 
przez- terytorium Szwajcarii lub Bel­
gii-

Linia M aginot znajduje się w sta ­
nie gotow ym  do obrony i niespodzie­
wane zaskoczenie Francji przez prze­
ciwnika jest w ręcz n iem ożliw e ze 
względu na czu jność załogi i m oc 
fortyfikacji.

N aprzeciw ko francuskiej linii M a- 
ginota w yrosła  po stronie niem iec­
kiej w  ostatnich dw óch  latach rów ­
noległa linia niemieckich fortyfikacji, 
ptzy których jak  stwierdzi! na zjeź­
dzie norym berskim  marsz. Goering 
pracow ało kilkaset tysięcy robotni­
ków  niemieckich Bardzo m ożliw e, 
że niemieckie fortyfikacje pod w zg lę ­
dem precyzyjności i oryginalności 
pomysłów nie ustępują fortyfikacjom  
francuskim. R ów nież i Sow iety na 
granicy polskiej stw orzy ły  szereg 
fortyfikacji na w zór linii M aginota

Z teatcu o teatćże

R l w i ?  z b ę d n y c h  e f e k t ó w

ni . -, Maraton' Golfa .
rozegrany na wszystkich placach golfowych

Stanów Zjednoczonych

TEATR NOWY K. H. Rostwo- 
■owski „Bratnie dusze“  — kroto- 
cnwua w 3-ch aictacL.

N ie  rozu m iem  d la czego  reży ser  
C w o jd z iń sk i dał k o m e d ii R o s tw o ­
ro w sk ie g o  op ca w ę  dram atyczną. 
C w o jd z iń sk i je s t  reży serem  w n i-  
K uw ym  i zręczn y m , n a p ew n e  w ię c  
b u d ow a ł sw o ją  k o n ce p c ję  na p r z e ­
słankach , n a leż y c ie  w e d le  n ieg o  u - 
zasadn ionych . N am , w id zom , w o ln o  
jed n a k  m n iem ać, że reży ser  p o ­
m y lił się.

P ie rw o tn ie  ta sztuka R o s tw o ­
ro w sk ie g o  m iała  b y ć  p o d o b n o  d ra ­
m atem . O stateczn ie  je d n a k  p r z e ­
ro b ił ją  a u tor na k ro toch w ilę . I to 
je s t  w ażne. „B ra tn ie  dusze** w e ­
d łu g  zam ierzeń  R ostw orow sk ieg o  
m a ją  b y ć  lek k ą  kom ed ią . A  w ię c  
mużna z pew nością przypuszczać, 
że w ie lk i p isarz w yoD raża ł sob ie  
sw ą  sztukę n a  scen ie  w  o d p o w ie d ­
n im  d la  je j rod za ju  u jęciu . C zem u 
za tym  C w o jd z iń sk i k aże  n am  m y ­
śleć, że  ze  w szystk ień  sił starał się 
d ać w id o w is k o  dram atyczne , r o z ­
gryw ające się na krawędzi ponu­
r e j trag ed ii?

T a len t d ram a ty czn y  R o s tw o ro w ­
sk ieg o  b y ł  d ość  p o tężn y  na to, 
ażeby  w  d z ie łach  o  lek k ie j, b iah ej 
n a w et fo rm ie , d ać w y ra z  sp raw om  
p ow a żn y m  i g łę b o k im  w  sp osób  
su b te ln y  a w y m o w n y . N ie  je s t  
ch y b a  w ła śc iw ą  rzeczą  „p o p ra w ia  • 
n ie “  i „w zm acnianie** tego sp oso ­
bu . A  reży ser ia  C w o jd z iń sk ieg o  
w ła śn ie  w y w o łu je  w ra żen ie  ta k ie ­
g o  „wzm acniania** n ap ięć i e fe k tó w  
d ram atyczn y ch . R ezu ltat jest taki, 
że z k ro to ch w ili p ozos ta je  n iew ie le  
w ię ce j poza... ty tu łem  w  p r o g ra ­
m ie, n o  i p ew n y m i, n iezaw sze  u - 
a a n y m i „gierkami**. O g lą d a m y 
ch w ila m i re w ię  zb ęd n y ch  e fek tów .

„B ra tn ie  duszo-' poza  szereg iem  
d osk on a ły ch  m om en tów , sp ostrze­
żeń  p sy ch o lo g iczn y ch , scen, fr a g ­
m e n tó w  d ia logu , n ie  są —  m ożna

to  śm iało p ow ied z ie ć , n ie  u ch y ­
b ia ją c  ani troch ę  w ie lk o śc i R o ­
stw orow sk ieg o  —  sztuk? o  je d n o li ­
te j, du żej w artości. C oś w  k o n ­
s tru k c ji tej k om ed ii szw anku je , 
czegoś je j  b rak , ja k ieś  w ew n ętrzn a  
ja k b y  o p o ry  nie p ozw a la ją  ani 
a k c ji w a rtk o  się rozw m ąć, ani p r o ­
b lem om  za ry sow a ć się w yraźn ie j. 
R zecz  cała sp raw ia  w ra żen ie  ja k -  
g d y b y  n ied ość  w y g ła sk a n e j, ch ro ­
pow atej,

Ta w ła śc iw ość  k om ed ii u sp ra ­
w ied liw ia  w  d u żym  stop n iu  C w o j­
d zińsk iego, a zn aczn ie  pod nosi w a r  
tość g ry  zespołu . A  w a rtość  te j g ry  

1 ju ż  sa.na w  sob ie  je s t  w ysok a . P. 
K a ro lin a  L u o ień sk a  z tem peram en  

| tem , naturaln ie  i szczerze p rzeży - 
j w a  postać rzą d có w n y  Feli. S y m p a - 
I tyczna  ta  artystka  u m ie  k ażd ej ro li 

nadać szczegó ln e  p ię tn o  sw o je j 
w ła sn e j in d yw id u a ln ośc i, skutk iem  
czeg o  p ostaci p rzez nią o d tw a rz a ­
ne u d erza ją  nas sw o ją  p r a w d z iw o ­
ścią, pe łn ią  życia , św ietn ie  U ch w y­
con ą  p sy ch o log ią  i zn a k om icie  w y ­
k oń czon y m i szczegółam i.

J erzy  R o la n d  bardzo  zręczn ie  
u ją ł postać księcia , a le  w y d a je  się 
nam , że m oże  n ie co  ją  p rzesty lizo - 
w a ł w  k ieru n k u  k aryk a tu ry . N a to ­
m iast bez  n a jm n ie jszeg o  zarzutu  
sp rezen tow a ł się p. Fr. D om in iak  
w  ro li rząd cy . D osk on a ły  ten ak ­
tor, m oże  n ieco  n ied ocen ia n y , s tw o ­
rz y ł ty m  razem  św ietną , czystą  w  
rysu nk u , p ra w d ziw ą  w  u ję c iu  p s y ­
ch o lo g icz n y m  postać. Z  p r z y je m ­
n ością  n o tu je m y  w ie lk i sukces p. 
F . ż u k o w sk ie g o . A ni je d n e g o  fa ł­
szy w eg o  gestu , ani je d n e g o  fa łsz y ­
w e g o  tonu , ani je d n e j n ie p o tr z e b ­
n e j g ierk i. B ra w o ! S ym p a tyczn ie  
rów n ież  w y p a d ła  postać M agd y , w e  
w ła śc iw e j in terp re ta c ji p  Z . N i­
w iń sk ie j. U dane k on stru k cy jn ie , 
log iczn ie  p om y śla n e  d ek o ra c je  są 
dziełem  St. C eg ie lsk iego .

Stanisław Grzelecki

Ślub brzuchomćwcy
z tancerką „brzucha1’

Belgrad przeżyw ał n iezw ykłą sen­
sację . Otc ńa  k o b ie rcu  ś lu b n y m  
stanęła  znana ta n cerk a  „b rz u ch a " 
oraz rów n ież  szerok o  zn any b rzu - 
chom ów ca. Po m ow ie ślubnej m ło­

dzi, a szczęśliw i m ałżonkowie zapro- 
d u k ow a li sw o je  ta len ty .

O r y g in a ln y  w y c z y n  s p o r to w y  
r o z e g r a n y  b ę d z ie  w  ty c h  d n ia ch  
W S ta n a ch  Z je d n o c z o n y c h . P e ­
ty ie ń  m a k le r  n a  n o w o i  o r s k ie j g ie t  
dz±e to w a r o w e j z a ło z y ł  s ię  z w h . . 
ś c ic ie le m  p la n t a c j i  b a w e in y , że 
w  ty c h  d n ia c h  r o z e g r a  n a  p la ca ch *  
g o l f o w y c h  A m e r y k i, p o ło ż o n y c h  
w  lin i i  p r o s te j  o d  L o s  A n g e io s  do 
N o w e g o  J o rk u  s z e r e g  m e c z ó w  
g o l f o w y c h ,  w  k tó r y c h  z o b o w ią z a ł 
s ię  w y g r a ć  c o  n a jm n ie j 576 p u n ­
k tów , t. zn . ty le  ra zy  w b ić  p iłk ę  
do  d o łk a . D la  p r z e p r o w a d z e n ia  
s w e g o  za k ła d u  m a k le r  F e r e b e e  po

s łu g iw a ć  s ię  b ę d z .e  s a m o lo te m  i 
sa m o ch o d e m  D o  d a ie j o d le g ły c h  
p ó l g o l f o w y c h  F e r e b e e  u d a w a ć  
s ię  Ł ed zie  s a m o lo te m , d o  b l iż e j 
p o ło ż o n y c h  s a m o c h o d e m  G od zien  
n ie  F e r e b e e  z d o b y ć  m u s ia ł w  
m y śl zak ład u . 144 p k t G a le ro d n io  
w y  m a r a to n  g o l f o w y  p r z y n ie s ie  
m u  w  r a z ie  w y g r a n e j  n ie z ła  p r e ­
m ię  w  p o s t a c i  o lb r z y m ic h  p la n - 
ta e y j b a w e łn y , p o ło ż o n y c h  w 
d o ln y m  b ie g r  M is s ie s ip i .  N ie ­
d a w n o  p. F e r e b e e  w y g r a ł  z tym  
sa m y m  p la n ta to r e m  za k ła d , w  
w y n ik u  k tó r e g o  p r z y p a d ła  m u 

j p o ło w a  p la n ta c j i  b a w e łn y .

—  D o s k o n a ły  w óz , c o ?  P ę d z i, 
jsk D y  w p o w je tr z u  le c ia ł !

PR YW A TN E  KOEDUKACYJNE W Y Ż S Z E  KURSY JĘZYKA ANGIEl SKIEGO
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N a  z d ję c iu  —  n ie z w y k le  s k o m p lik o w a n a  ja p o ń s k a  m a s o n a  d o  p i ­
san ia , d o s to so w a n a , ja k  to  w id z im y , d o  a lfa b e t u  ja p o ń s k ie g o .

B. HOFMANN 62)

NIEJAKI 
PAN DE KATT

P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a
Autoryzowana adoptacja Eugeniusza Bałuckiego.

—  O, to jest praw dziw a niespodzianka! —  podjął szcze­
rze zdziw iony. —  P a n i  na tym kutrze ryback im ?!... A  gdzież
się podział de Katt?

N elly zręcznie przewTÓciła dużą rybę na dr ugą stronę
i ośw iadczyła:

—  Leskatter poszedł do Am slelkroog. Po pannę M alinow ­
ską. Lada chwila pow inni być Ale pan Orda już jest.

—  Pan O rd a?!... Odzie?
Popatrzył ze zdum ieniem  dokoła. W  wdawało się tepra- 

w dopodobieństwem . by jeszcze ktoś m ógł być w tej kajucie. 
Nagle usłyszał głos:

—  Dzień dobry, panie kom isarzu! Proszę tu!
O bejrzał się w kierunku, skąd dochodził głos i spostrzegł

jaskraw o pom alow aną otwartą skrzynię, z której sterczała  
ręka. Podszedł do tego osobliwego łóżka.

•- Pan porucznik O rd a?! T u?... A  to co?! Par. jest r a n n y
— Tylko podrapany, panie kom isarzu! Ściśle rt wiąc, 

lekkie draśnięcie nożem  w plecy. Tak m nie urządził ten 
czarny łajdak , którego ścigałem w nocy. Zupełnie takie sa­
m o pchnięcie, jakie otrzym ał biedny Stanton, tylko po­
w ierzchowne i w edług wszelkiego prawdonodobicństwa za­
dane lą sam ą bronią.

—  H m .. A z czego to pan w nioskuje?
Orda dżwiigiął się ostrożnie i obrócił ku starem u m ary­

narzowi.

—  Hallo, panie Visser! Z daje  się, tu są dow ody, praw da?
—  Są, panie poruczniku, ale nie w iem , gdzu Leskatter 

je schował
—  Jakie dow ody? —  wtrącił podniecony W eninga.
—  Pochwa, którą Leskatter znalazł w ho'elu  „C arlton " 

w pokoju M urzyna Jozua E lkm ara —  w ytłum aczył Orda —  
i wreszcie sam  sztylet, który odebrał M urzynów ' Zresztą od 
tych drabów pan się dowie wszystkich szczegółów

—  Od jakich di abów ? Kogo pan m a na m y śli?... — Potarł 
czoło i p od jął: —  Przepraszam , panie poruczniku, jestem  
nieco... hm ... p o p ę d liw y .. Jednak jeśli to panu nie sprawi 
trudności, ale to najm niejszej trudności —  pow tórzył z na­
ciskiem — to poproszę mi wszystko opowiedzieć po kolei.

—  Ależ, oczywiście, panie kom isarzu, z przyjem nością! 
T ylko jeśli chodzi o początek ostatniego okresu to ••ad^ę się 
zwrócić do pana Vissera. On panu udzieli dokładniejszych  
w iadom ości.

—  W ięc  to panowie wczoraj w nocy przenieśli pana po­
rucznika na pokład „Starej M a ry "?  —  zapytał kom isarz  
Yissera.

Stary marynarz przyrządził fajkę, rozpalił ją , nie śpie­
sząc się i skinął głow ą.

—  Na naszym  m iejscu każdy zrobiłby to sam o —  ośw iad­
czył niewzruszenie. —  Leskatter dawno deptał p0 piętach  
Akrubie i M urzynowi. Już w Am sterdam ie m iał ich na oku. 
W czo raj wieczorem  przypłynęli tu oba i m otorów ką i uw ią­
zali ją na końcu m ostu. M yśm y przycum ow ali trochę niżej 
i czatowaliśm y na ich każdy ruch. Leskatter obserw ow ał 
ich z lądu. Knelis, m ój szw ag.er, dał mu pistolet sygnało­
wy. U m ów ; li się z nim , że zielona rakieta będzie oznaczała  
odeum ować i p ynąć za m otorów ką; czerwona —  Leskatter 
potrzebuje pom ocy. Po paru godzinach I . skatter wystrze­
lił czerwoną rakietę. W skoczyliśm y' do czółna i popłynęliś­
m y na to m iejsce, z którego strzelał Tam  znale,"liśm y pana 
porucznika i przew ieźliśm y go na „Starą M a ry ".

—  Odzyskałem  przytom ność, gdy już leżałem  w tej koi —  
p od jął Orda opow iadanie. —  Oczywiście, z początku nic nie 
rozum iałem , potem przyszedł de Katt, a raczej Leskatter  
i zapy tał, czy nic potrzebuję czegokolwiek. Muszę przyznać.

że odniosłem  się do niego z wielką nieufnością. Nie zdz,wił 
się, był bardz0 uprzeim y i niezwykle w yrozum iały. Pow ie­
dział, że jesteśm y na kutrze rybackim  „Stara M ary" i że 
ścigam y łódź m otorow ą, która wzięła kurs na Oosthoorn. 
Jeśli się nie m ylę, wiedział z góry, że m otorów ka popłynie  
w tym kierunku, a tę wiadom ość przysłała mu jego narze­
czona, panna Speyer. Sama była w Oosthoorn i tam wzięliś­
m y ją na pokład. Huśtało porządnie cały czas, zrobiliśm y  
dobry kurs.

—  A  jak  się pani znalazła w Oosthoorn? —  zapytał zdu­
m iony W eninga.

N elly przełożyła do garnka usmażoną rybę, rzuciła na­
stępną na blachę, potem  odw róciła głowę i odpowiedź iała 
sk rom nie :

—  Sam ochodem , panie kom isarzu.
—  Jak to?! Sam a pani prow adziła?
—  T ak. Jechałam za inną maszyną, Przypuszczam , że 

pan się dom yśla, za jaką.
—  A h a !... Sam ochód m iał angielski numer, praw da?
—  Z początku tak —  skinęła głową Nelly Speyer.
•—  N o, dalej, panie Visser Goniliście m otorów kę stad a i  

do Oosthoorn?
—  Tak jest. Było nas trzech na pokładzie: Leskatter. 

m ój szwagier Knelis i ja . Chw ilam i łódź nam znikała z oczu. 
W  ogóle dość trudno nam szło z utrzym aniem  kierunku, bo 
na morzu była duża fala i dm uchało m ocno. Potem w iatr 
zelżał, postaw iliśm y więcej żagli, no, i łalw iej było m ane­
wrować, ma się rozum ieć. Teraz na m otorówce zobaczyli 
że już nam  nie ujdą, bo jakże może się równać trzeszczące 
pudło ze starym dobrym  kutrem ?!... W  dodatku na zachód  
od Oosthoorn łódź m otorow a doznała awai,;i —  złam ał się 
s ^ r . Zafasow aliśm y z łatwością tę „L ib elę", przyholow aliś- 
m y ją do Oosthoorn i tam stanęliśmy na kotwicy. Było to 
rano o godzinie m niej w ;ęcej szóstej.

—  Dobrze —  przerwał W eninga. A gdzież się podziała  
la moioróvćka? Kio w niei był w ogóle?

(D. c. n.).
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Znćw wfeika afera przemytnicza
Sacharyna i zapalniczki dla jfdiwsrtb aupwui

CMa Małopolską zasypywano przemycanym produktami
K A T O W IC E , 29 9. W y k ry ta  to- 

sta ła  osta tn io  na  Ś ląsku  w ie lk a  
a fe r ?  p rzem y tu  sa ch a ry n y , k a m ie ­
ni i zapaLuiczek. S tw ie rd z o n o  m i? -  
n o w ic ie , że  z szeregu  m ie js co w o śc i 
Ś ląsk i w y sy ła n o  różn e  p o d e jrz a n e  
p rzesy łk i, k tó ry ch  n ad a w ca  D oda­
w a ł n a jw id o cz n ie j f ik cy jn e  n a z w i­
ska, b o u  tern n ig d y  n ie  m ożn a  go  
b y ło  u ch w y c ić . P rzesy łk i te b y ły  
k ie ro w a n e  o o  różn y ch  k u p có w  ży - 
d o w slu cn  w  M a łop o lsce  W s c h o d ­

n ie j. Z arzą d zon a  ^Dserrs ar ja  d o p ro  
w ad ziła  d o  s tw ierd zen ia , że  ta jem  
n iczym  a n on im ow y m  n ad a w cą  jest 
P io tr  P y z ik  z R udy ŚL. k tiiregc 
p rzy  trz j  m ano.

O statni w y s ła n y  p rzeŁ n ieg o
ran sp ort b y ł  p rzezn a czon y  d o  J a ­

rosław ia  d la  k u p có w  ży d ow sk ich  
-  B e n r  Jak uba  i  b ra c i Szczepan  ■ 
có w , k tó ry ch  p rzy ła p a  iu w  ch w ili 
o d b io ru  i rozp a k ow y w a n ia  „tow  i 
ru '-. W  osta tn ie j p rzesy łce  b y ło  10

K a m i e n i e  m b  i ^ i i s e
spowodowały wykolejenie lux-torpedy

R A B K .i ,  29. 9 . N a  103 k iio m e -  
trpe z a  K r a k o w e m  w y K o le ila  e ię  
L u x  -  t o r p e d a  z d ą ż a ją c a  z K rak u  
w a  d o  Z a k o p a n e g o . P o w o d e m  w y  
k o le je m a  b y ły  k a m ie n ie  u ło ż o n e  
w  k ilk u n a s tu  m ie js c a c h  n a  to rze  
k o le jo w y m .

N a  s z c z ę ś c ie  p o w a ż n y c h  w y ­

p a d k ó w  w  lu d z ia c h  n ie  b y io . Je  
d y n ie  m a s z y n is ta  t o r p e d y  o d ­
n ió s ł  le k k ie  o b r a ż e n ia  n a  ca ły m  
c ie le .

P o l i c ja  p r o w a d z i  e n e r g ic z n e  
d o c h o d z e n ie . P r a w d o p o d o b n ie  ka
m ie n ie  z o s ta ły  u ło ż o n e  p r z e z  
d z ie c i .

p ó łk ilo g ra m o w y c n  pa czek  5 5 0 -k "o i 
n e j sa cn a ry n y , 1 2  kg. k a m ien i za- 
p a ło w je n  oraz 127 zap a ln iczek  n ie - 
nuecK ich . K u p có w  ty ch  rów m eż  
p rzytrzym a n o .

JaK s tw ie rd zo n o  na p od sta w ie  
z a je te j u P y z ik a  p ry w a tn y ch  je g o  
za p isk ów  i d o m o w e j bu ch a lter ii 
oraz. k o resp on d en c ji, u p ra w ia ł on  
p rooed er p rzem y tn iczy  ju ż  o d  
1935 r., a  o d b io r  sami je g o  b y l i  k u p ­
cy  w e  L w o w ie , P rzem y ślu , J a ios la  
w iu  i  w ie lu  in n y ch  m iastach  Ma 
ło p o lsk i. D zia ła ln ość P y z ik a  b y ła  
z a k ro jo n a  na b a rd zo  w ie lk ą  skalę 
i n araziła  S karb  R a m ow a  Jią b a r ­
d z o  w ie lk ie  szkod y. F j  zika  o sa d zo ­
n o  w  w ięz ien iu  ś led czy m  w  K a to - 
w ica cn , d o k ą d  zostaną  irz ctra n s - 
jio r to w a m  i ow nież i je g o  w s p ó l­
n icy .

R o zs za rp a n a  p r z e z  pociąg
Tragedia głuche! dziewczyny

N O W Y  SĄCZ 29. 9. (tel. w h). W  
ok olicy  m iejscow ości barcice , kolo  
N o w e g „ Sącza, w ydarzył się strasz­
ny w yoadek , ktorego ofiarą padła 2o - 
letnii Józela halibart z Bancie.

joarta  H a lib y t przechodząc to­
rem kole jow ym , nie zauw ażyła nad­
jeżd ża ją ce j ze znaczną szybkością 
lok om otjw y , prow adzonej przei- na 
szymst* T-uieusza K uiigiećdcra P o ­
nieważ a ziew ery ra  nie .esgow a la  na

sygnaiy dawane przez maszynistę, 
Km igiewlcz usiłował lokom otyw ę 
zatrzym ać. Jednak ze w zględu na 
niewielki dystans czynn ość ta nic u- 
aata mu się: lok om otyw a  w padła na 
dziew czynę m iażdżąc ją  i w lokąc za 
sobą kilkadziesiąt m etrów.

Jak się później okazało, J. Halibart 
oy la  giucna. Ciało je j poszarpane na 
strzępy, n b czp ie czon - aż d o  ptzy- 
bycia w ładz śiedczycn.

Ratując mienie p ań stw o w e
Robotnik zginął pod pociągiem

W czoraj o godz. 8 -e j 45, na wale 
kole jow ym  pom iędzy m ostem  kolejo­
w ym  a  u! Zam oysk iego w ydarzył się 
tragiczny w jp a aek .

N a torze pracuje luikunasru robot­
n ików , zajętych jwseleuwaiiier t->rów. 
W  pewne* chwili, gu j nad*eżdżą} po­
c ią g  elektryczny z dw orca W sch od­
n iego  —  na G łów ny, robotnik PK P, 
Jan Reweds u rzaw szy  leżący- na 
szynach torem lerz żelazny zam ierzał 
go  usui-ąć. Zauw ażyli to  dw aj inni

robotn icy, Stanisław N iziołek i  Julian 
B orow y, którzy zam ierzali ściągnąć 
Rew edę z toru. N iestety nic zdążyli 
teg o  uczynić, ga yż  nadjechał pociąg, 
k tórego pierw szy w agon uderzył R e­
w a le  w -głowę. N ifC*ąęaJiW7’ apadł 
i wskutek pęknięcia czaszki, zm arł 
przed przybyciem  lekarza."

Zwłoki ftew edy, który pozostawił 
żonę i  aw oje dzieci, przew ieziono do 
prosektoriuni.

a m e r y k a ń s k i e g o

W  d n iu  d z is ie js z y m  p r z y b y ł  d o  
P o z n a n ia , ja k o  g o ś ć  D o lsk ie j f a ­
b r y k i  oD on  i d ę te k  S. A . „jjjtojyjiRL 
w y b it n y  re p r e z e n ta n t  s fe r  g o s p o ­
d a r c z y c h  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
A m e r y k i  P ó łn o c n e j  D r. W illia m  
G ‘N e il, p re z e s  je d n e j  z  n a jw ię k ­
s z y ch  fa b r y k  op on  w  A m e r y c e  
•,TUe G e n e r a l T ir e  and R u b b e r  
C o m p a n y 11 w  A k r o n .

. C e le m  w iz y t y  p r e z e s a  D r. 
0 ‘N e il je s t  z a z n a jo m ie n ie  s ię  % 
r o z w o je m  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  
j o ls k i, a s z cz e g ó ln ie  z r o z w o je m  
k r a jo w e g o  p r z e m y s łu  o p o n  i d ę ­
tek , r e p r e z e n to w a n y m  p r z e z  , ,S to -  
rn ila ".

R e z o l u c j a  w  s p r a w i e  Z a o l z i a

li
Z w ię k s ze n ie  subwencji dla O p e ry

tg*
w.

W e środę w ieczorem  odbyło  się 
45-te posiedzenie T y m czasow ej Ra­
dy Miejskiej. Na początku zebrania 
uchwalona została rezolucja  o  treści 
następu jącej: „C złonkow ie Rady
M iejskiej m. st. W arszaw y zebrani 
na pierw szym  pow akacyjnym  p o s ie ­
dzeniu Radv M iejskiej, w  dn. 28-gO 
wrześma, 'p rzesy ła ją  braciom  P ola­
kom  z za O lzy w yrazy uzn-n ia  za 
ich nieustępliwą walkę o  prawa na­
rodow e, ora? m ocne, zdecydow ane 
żądanie gow rutu Śląska zaolzańskie- 
g o  d o  M acierzy",

Na porządku dziennym zebrania 
zn a jdow ało  się przede wszystkim 
szereg w niosków  natury finansow ej, 
a w ięc w sprawie poboru na rzecz 
gm iny stołecznej podatku od  opłat 
stem plow ych , podatku państw ow e­
g o  od energii elektrycznej, państw o­
w ego  podatku grutow ego, od nieru­
chom ości i t. d. P rzy jęto  następnie 

‘wniosek w* sprawie w znow ienia p oży ­
czek, które gmina m. st. W arszawy 
udzielać ma w łaścicielom  dom ów  na 
ich  remont. Od pożyczek tycn gmina 
miejska ma pobierać poza procenta­
mi bankow ym i %  procent rocznie i 
pożyczka ma nyć udzielana d o  w y ­
sokości 75 proc. kosztów  remontu. 
Skolei przyjęto wnioski w  sprawie 
zmian w budżecie na rok 1938/39. 
Dokładniejsze om ów ienie tych p ozy - 
cyj pozostaw iam y do dnia ju trzejsze­
go-

W  dalszej części zebrania om aw ia­
no je sz cze  sprawę zmiany przepisów  
dyscyplinarnych w związku z now ą

ustawą, która od  ju tia  w chodzi w ży - z w yboru, zaś obecn y tym czasow y 
cie. Jak w iadom o, w prow adza ona 
cały szereg znnan w  ustroju stolicy 
i na je j m ory Tym czasow a Rada 
Miejska ustąpi m iejsca n ow e j Radzie

Zarząd Miejski z prez. Starzyńskim, 
sw oją  w ładzę spraw ow ać będzie d „ 
czasu w y ło ń  ema przez nową Radę, 
n ow ego zarządu. m

„Tydzień Muzyki Polskiej”

I CO TO

R A D I O
PIĄTEK DN. JO, J

6.15 Pieśń „Ktedv ranne wsiają zorae". 
6.20 Muzyk- (płytyj 6.45 Gimnastyka. 
7.00 Ds lennik poranny. 7,1', duryku po­
ranni a.Ou Audycja dla szkół.

. t y .  I ragm  „Ogniem i mieczem"
1! ‘*i Utwo.y fortrpian-wi . » - »  'p ły ­
ty). 11.57 aygnw czasu : lejna! i  Krókv-
wa, ’ 2.03 Audycja p in oniowa. 13.15 upo- 
wiadanie d ł„ dziec*, 15.30 Rozmowa z cho­
rymi 15.45 Wiadomość- gospodarc- 
*8.0.* K o r -e -  rozrywkowy 16.45 "om orio  
-  F ieton .7.00 tuzyl tanecz n ipw - 
ty) 18.00 Togad-rnkr 181( Koncert on- 
stó\ 11. i-i Nnwości literackie. 19.00 
Recital fortepianowy. 19.20 Pogudmka. 
19.3 : icert rozrywkowy. W przerwie
„Kurcze -  Stec: radiowj 2v.4v Dzien­
nik wleczom; 20.55 Pogadank. Ł1.0U 
Skrzynka rolnicza. 21.10 Koncert; rozryw­
kowy 21 Jt Wianomosc sportowe. 22.00 
Koncert eymrtmiczny. 22.55 Przegląd pra­
sy. 23J10 Ostatnie wiadomość, dzicun.ka 
wieczorne :< Komunikat meteorologiczny. 
Pogadank aktualna w języku an&iei-

6.20 Muzyk IpłytVI. #.45 Gimnastyka.
7 00 Dziennik lor inny. 7.15 Koncer' po­
ranny. 8.00 Aydycja dln szkól.

i .00 ,f,„iawajn,y piosenki". 11.25 piotr 
CzaikuWBki: J m ren  nr ,yp< s wy D-dur
op. 35 (p*ytyj 11.57 Sygnał za. i -h e j­
nał z Krakowa. 12.03 Audycja południo­
wa.

15.15 Słuchowisko dla dzieci. 15.45 Wia­
domości gc.6P0darc—'. l«.0i> Koncert roz­
rywkowy. 16.45 Felieton (Z Wiina), 17.00 
Kapela milowa. 13.00 Tia nsmisja x sali 
Rady Miejskiej. 38,45 Szkic lltei icki, 19.00 
Pieśni, ls iO Reportaż z (X  JazdP Fizy­
ków Polskich v  Wilnie 19.30 Zyamuot 
-loskowski: Powrót — suita krakowia- 

, ków. 20.0u Audycja dla Polakóv z= gra- 
j nicą. 20.4:' Dziennik wiejzorn, . 20.55 Po- 
I Radanka. 21 0 Pogadank 21.10 Muzyk.
I taneczna. 3’  50 Wi idoniooci spoi ,owt 
22.00 .Godzina niespodzianek". 23.00 
Ostatni: wiadomości dziennika wieczor­
nego. Komunikat meteorologiczny.

K. M. M O R A W S K I  i W Ł  M O S Z C Z Y Ń S K I

] I Str. 104

tlthKÓmtjK

J5 10 ily*tracyt'!$i Ceno jł. 2,50
*!

Iltł.•'JUi.l.rC W  “ i A A n / 1 j U-i Ł, . ^ . «
i .. „n , w a r s z a w a  1 9 3 9

‘♦rwfthti «V‘VV! ■ Si h  f^
S K Ł A D  G Ł Ó W N Y

Księgarnia A PRABUCKI, Miodowa 1 ^

7i J ■' ą i' ' ' -V j f  '

Tramwajf WDsdf :ia samochód
Siedarh osób rannych

n a j c i e k a w s z e  a u d y c j e
18.1* Koncert solistów: J. Hapertowa 

i Mi< -zyslf«t7 Bzaleski.
15.30 Koneer* rozry -tow>.
22.00 Koncert ymfoniczny pod dyr. 

I  r  ■ imuzyka węgierska/.

n a j c ie k a w s z e  a u d y c j e
18.00 Inauguracja V Tygodnia uro«*»- 

gandy budów; szkól iowszecimyrii. 
22 00 Godzina niespodzianek — audy­

cja Konkursowa.

WARSZAWA II
13.01 Kontct rozrywkowy (płyty). 

14.00 Pietż polska od Chopina dq Sz-rm. 
nc . skiego <p>"ł ' ). 15 00 Wiauomości

aportowe 15.0* Tiio Polskiego Rana. 
17.00 Pogaoanka 7.10 Koneert "opu 

lan (płyty). *8.10 Muzyka lekk, ipły- 
t i ), “ J.Ci felieton. 22.13 Muzyka tanecz-
> (płyty) u o t o i A  I. 10 

8.11 Pieśń .Kiedy ranni wstają zorzi

WARSZAWA II.
13.00 Koncer* -o-.rywkowy v„łyty). 14.10 

KeKncort tlism v. ls.Oi Wiadomo ipi 
aportowe. 13.0C KKwartel Aleksandra Mi- 
szułowicza 17.0C Pogawędka gospooar- 
1 ka. 17 15 Orkiestry _ n ioniczne. .15 
Muzyka lekka (ply "). -2.U0 Gaetai.o Dn- 
nizetti: „Waoó.i miłosny" o„cra (płyty). 
22.5; .duzyka taneczna ipłyiy).

STACJA KRÓTKOFALOWA 
0,20 Utwory Stanisława Nawro -kiego.

0.50 Pogadanka w języki angielskim
1.uO Recital skrzypcowy ] 30 „W ito-ór 

♦ról [órali" — audycja. 2.o0 Felieton.
2.15 Polska Kapela I udowa.

W  środę okoio guJz. 20-* j  w  A l. 
Zielonifcokiej miało iiiiejsce zderzenia 
tram waju z sam ochodem  ciężarowym , 
wskutek którego 7 osób u legło pora­
nieniu.

A l. Zieleniecką w  ‘ .trone G iw iio o  a 
jechał zr znaczną szybkością  tram waj 
linii ,.24” . Z niew iadom ych przyczyn 
m otorow y tram waju ■ A dam  Tarnow­
ski. uio zati-zymał wftgam. na przy­
stanku przy ivndzie W aszyngtona i 
jechał u atc . W  tym  sam ym  czasie 
z Saskiej Kępy v  \ 1. Z iclem ecką wy- 
jeżd ; ał sam ochód ciężarow y, nałado­
wany piaskiem .

W id -ą c  rozpędzony tram w aj, szo­
fer  usiłował przejechać przed nim, 
jednak nie zaażył i w  chw ili gdy  tram 
waj nadjechał m alazł się na środku 
jezdni. N astąpiło katastrofalne zde­

rzenie, wskutek którego p .z ó d  w a g o ­
nu m otorow ego został rozbity , potłu­
czone szyby w wagonach i odniosło 
odrażenia 7 osób. Są to : m otorow y 
prow adzący tram w aj Tarnow ski, Jan 
Szczepaniak, konduktor. Zygm unt 
Szew czyk, Janina Podw iejska, urzęd­
niczka, Jan Rudnicki, urzodnik, H en­
ryk Borysie^ icz, o ia z  W ładysław a 
M ielczarek, manicurzystku.

D o rannych wezwą ’ o  lekarza łoogo- 
tow ia latunkow ego, Który stwierdził 
rany tłuczon0 g łow y, pokaleczenia 
tw arzy, rąk i nóg odłam kami szyb  i 
udziehł un p> m ocy. Ne m iejsce przy­
było pogotow ie techniczne tram w a­
jów  miejskich, k tóre usunęło pow aż­
nie uszkodzony sam ochód z toru tram  
w ujow ego. R ozb ity  tram waj zaciąg ­
nięto do zajezdni.

W iadomości gospodarcze

- x O x -

Kotcwania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

D ew izy : Holandia 287.70; Gdańsk 
100.0U; Londyn 25-34; Montreal 5 - 8  
i pół; N ow y Jork 5.34 i jedna czwr r- 
ta ; N ow y Jork (kabe1) .'.34 . p ó ł; Gs- 
1p 127.00; Paryż 14.23; Sztokholm 
180.80; Zurych 120.50.

A kcje- Bank Pyls.. 123.50 (imien­
ne) 122.50; W arsz. T«*w. Febr. Cu­
kru 37.75 -  37.50; W ęgiel G4.W —  
34.25 —  34.00; Lilpop S5 .OO, M o- 
drzejów  18.50; O strow iec 60.25

W  R E M B E R T O W I E
nprrnumemwać „ABC" można 

w wytwórni jkarpeteb 
a  p  A le k s a n d r a  W in n iczu k a , 

nL Skorupki 3.

60.00 —  60.23; Starachow ice 39.75— 
42.00; Żyrardów  60 00; Haberbusch
52.00 -  51.50.

GIEŁDA ZBOŻOW A
Pszenica jednolita 21.00 —  21.5U; 

żyto 14.50 —  15.01): jęczm ień 15.30 
—  I&.00; ow ies 1 et. 15.50 —  16.00; 
rzepak ozim y 43.50 — 44.50; grocli 
polny 24.50 —  2 6 .5 0 : n ika pszen­
na gat. ! 34 .50  —  42.50. gat. II 
30.50—-32-50; żyto  gat, l 25.25— 26.00 
gat. U 15.00 -  15.50; żytnia razowa
19.00 — 19:50; otręby pszenne grube
11.00 —  11.5(j, średnie 10.25 -  10.75, 
miałkie 10-35— 10.75, żytnie P.75-— 9.25 
m akuchy lniane TO 50 — 20.00; ma­
kuchy rzepak 12.75 — 13.25; śrut 
« o|o*v 1 23.25 — 2 375 ; siano oraso- 
w ane 7.75 —  8.25; słom a prasow ana 
5.25 —  5 75.

E K S P O R T  T R Z O D Y  
C H I F W  S E  i

W  s ie r p n iu  e i  = p o '-t t r z o d y  ch le -  
w n e j ż y w e j z P o ls k i  k ie r o w a n y  
b y ł w y łą c z n ie  a o  N ie m ie c  w o g ó l ­
n e j i lo ś c i  z g ó r a  2 y .0 u0 s z tu k . Z 
te j c y f r y  p r z e sz łe  ‘2 0 .0 0 u za k u p i 
ła  b. A u s t r ia  8 .600  za ś  N ie m cy .

O d b io r c a m i tr z o d y  b i t e j  b y ły  
n a s t ę p u ją c e  p a ń s tw a : N ie m cy  
8 .300  s; tu k . lsp lg ia  —  1 .500 i H o ­
la n d ia  —  ty lk o  140 sz tu k .

W O Ł Y Ń  F O R S U J E  U P R A W P  
LN1 r l  -yO N O H  

P r z e z  c a ły  p ie r w s z ą  p o ło w ę  
w r z e ś n ia  o d b y w a ł s ię  S e rn icz -  
k a eh  p o w  h o r o c h o w z k ie g o  k u rs  
ln ia r s k o  -  k o n o r n y , z o rg a r  iz o w a - 
n y  p r z e z  w o ły ń s k i o d d z ia ł  l o w a -  
rzystv . a L iu a r s k ie g o  i 'W ołyń sk ą  
Izb ę  R o ln ic z a .  U czi s tn ic y  k u rsu  
b ęd a  m o g li  p r a c o w a ć  d la  p o d n ie ­
s ie n ia  u p r a w y  i w y p r a w y  k r a jo ­
w y c h  r o ś l in  w łó k n is ty c h  w  te r e ­
n ie , c o  p r z y c z y n ić  s ię  w in n o  d a  
s tw o r z e n ia  t i k  b a r d z o  w  o b e c ­
n y ch  cz a s a ch  p o tr z e b n e j sa m o ­
w y s t a r c z a ln o ś c i  w  d z ie d z in ie  
w łó k ie n n ic tw a  w  P o ls c e .

K O N T Y N G E N T Y  C U K R U  
N a  r o k  1938 —  39  m ię d z y n a r o ­

d o w y  K o m it e t  c u k r o w y  w  L o n d y ­
n ie  u s t a l i ł  k o n ty n g e n ty  w y w o z o ­
w e  p o s z c z e g ó ln y c h  p a ń s tw . P o l 
oka m a  w y w ie ź ć  na  p o d s ta w ie  
ty ch  1 c h w a ł 93 ty s ią c t  to n n  cu  
ki u. W  ro k u  u b . p r z y z n m o  narr, 
w ięk szą  k o n ty n g e n ty , g d y ż  1 2 0  
t y s ię c y  to n n .

Nie cały już tydzień dzieli nas od 
rozpoczęcia  „T ygod n ia  Muzyk. P ol­
sk ie j" w Poznaniu. Już w  nadcho­
dzącą niedziele 2 -gO października 
odbędzie się uroczysta inauguracja 
tej wielkiej manifestacji muzyki pol- 

' Skiej.
U roczystości inauguracyjne p o­

przedzi Msza św., odpraw iona na in­
tencję „T ygod n ia " w kościele far- 
nym. W  czasie nabożenstv»a, Chor 
Filharm oniczny i soliści Teatru W iel­
kiego odśpiew ają „A lszę uroczystą" 
Kazimierza W iłkom irskiego pod ba­
tutą kom pozytora. W  południe w 
Teatrze W ielkim  odbędzie się uro­
czyste ' otwarcie „T y g od n ia " z od ­
słonięciem popiersia Karola Kurpiń­
skiego w foyer teatru. W ieczorem  
dana będzie w  Teatrze W ielkim pra­
premiera opery kom icznej Ł. Kamień 
skiego p. t. ,,Damy i huzary".

Cały tydzień w ypełniony zostanie 
szeregiem  świetnych imprez mu­
zycznych . Premiery operow e —  prócz 
prapremiery „D am y i huzarów ", 
„S yren a" W’. M aliszew skiego, „S tra ­
szny d w or" w  n ow ej inscenizacji, 
„V erbum  N obilc" i „H arnasie"— kon­
certy sym foniczne pośw ięcone muzy-

Z a w o d y  le k k o a t le ty cz n e  w  B y d g o s z cz y

Sztafeta ix200 bue rekord świata
Św ietne w y n ik i W alasle w iczó w ny

W  śrudę o d b j ły  się w B yd goszczy  
w ielkie za w od y  lekkoatletyczne : u- 
dubłenr czołow ych lekkoatletek Po 
ski z W alaslew icztiw ną na Ciele. Na 
tych zaw odach p ob ito  rekord świata 
vi sztafecie 4 X  200 mtr., yozatym  
W alasiew iczów na wyrównała rekor­
dy św iata na 500 1 lOo yardów. Na 
5O 4 100 yardów W alasiew iczów na 
osiągnę!? wyniki 6,4 i 11 sek. ia, 
sza zaw odniczka biegła p oo  wiatr, 
by  wynik nie ule^ł zakw estionow a-

ce w spółczesnej z całym szeregiem 
jńerwszych w ykonań pow ażnych  u . 
tw orów , koncert sław nego chóru ka­
tedralnego pod dyrekcją ks. Giebu- 
row skiego pośw ięcony m uzyce reli­
gijnej, koncerty Kameralne wspót- „ 
ezesncj muzyki P olsk iej, wielki kon - «j 
cert poznańskich chórów  miesza 
nych — o to  najważniejsze w ydarzę- 
nia „T ygod n ia  Muzyki P o l6kiej“ .

P rzygotow ania do tych wszystkich 
imprez w eszły już w  ostatnie sta ­
dium. Z n iec!erpliw ością oczekuje 
inauguracji w ielkiego sw ego  święta 
m uzycznego nie tylko Poznań, ale i 
cała kulturalna Polska, w szyscy  in­
teresujący się rozw ojem  w spółczes­
nego życia m uzycznego. T e żywe 
oddźwięki, które ze w szystkich stron 
kraju do Poznania docierają, ćwtad- 1 
czą, że zainteresowanie jest k łó tn ia  
ogrom ne, a napływ m iłośników mu­
zyki będzie bardzo duży. P ow od ze ­
nie pierw szego festivalu m uzyczne- -1' 
go, jakim  Poznań zainauguruje stalą 
instytucję dorocznych  festivalł 
św iadczy, że inicjatywa ta była  b ar- . 
dzo szczęśliwa i pożądana- '

OLBRZYM I W Z R O S T  EKSPORTU 
M A S ł \

W  okresie styczeń —  sierpień 1938 
r. w yw ieźliśm y 10.793 ton  masła za 
25.680 tys. zi., natom iast w tym sa­
mym okre«*C! 1937 r. —  ty lico 5.062 
ton  za 11.124 tvs. zt.
EKSPORTUJEM”  C O R k Z  WIECEJ 

KONI
\V okresie styczeń —  sierpień 1938 

r. w yw ieźliśm y 11.180 sztuk koni, 
w artości 4.705 tys. zi., p o c -za s  gdy 
w  analogicznym  okresie 1937 r. ty l­
ko 9.275 ton  za 3.890 ty s . zł. 
KAMIEŃ W ĘG IELN Y POD BUDO- 
W Ę "<rW EJ FAF.RVKI SAM OCHO­

D Ó W
W  dniu 27 b. n, odbędzie_ się w  

Lublinie uroczystość pntożenia ka­
mienia w ęgielnego pod budow ę n o ­
w ej fabrvki sam uchodów  Lilpopc

W  uroczystości wezm ą udział 
przedstaw iciele w ładz państw ow ych , 
w ojska, samorządu m iejscow ego, 
przemysłu i prasy.

Jak w iadom o, fabryka ta w ypuścić 
Bia jeszcze  w roku przyszłym  silniki 
sam ochodow e, produkow ane ca lkov ..- 
cie w e wlasnvm zakresie.
V 'A H  kNi A HANDLU ZAG RAN ICZ­
NEGO H)LSKI Z  CZECH O SŁO W A­

CJĄ
W  pierwszym półroczu br., w ek ­

sporcie z Polski do C zechosłow acji 
nastąpi! spadek następu;,ących arty­
ku łów : przetworów* zw ierzęcych, 0-

, le jó w  mineralnych, lnu, L«nopi, wei- 
, ny i m etali nieszlachetnych, wzrósł 
I natom iast eksport zboża, w ęgla , ko- 

;su i artykułów  chem icznych.

mu.
W  sztafecie  biegły KaiążkuewlctO ^  

wna, Gawrońska, Katużvnr 1 W alu 
siewiczówna.C Sztafet! - ł A  a^Yskała 
czas 1:44,1. popraw iając rekv/rd Sw.a 
ta o  1,5 sek.

Z pozostałych  wyników wyntłenfr 
w arto wynik 1,82, uzyskany w Sntiku 
w  zw yż przez m łodego -awodnika 
bvdgoskiei ^olonir Borajkiewtcza. o - 
raz wynik Duneckiego, który nzyrkał 
czas 1D,9 n »  100 mtr.

Mei x  lekkoatletyczny
V.*arszaw a — Ł ó d ź . s '

Jak już donosiliśm y, w nadchodzą­
cą niedizelę rozegrany zostanie w 
Zgierzu m iędzyokręgow y mecz lekko­
atletyczny W arszaw a —  Lódż.

Drużyna W arszaw y wystąpi w na­
stępującym  skladzje: 100  i 200 m. — 
T rojanow ski i Ladnowski (Sulikow ­
ski). 150(i m. —  Staniszewski 1 W i- 
necki (OsśńsKi). 5009 m. —  Noji i 
Herman (Osińsei). 4 X 4 0 0  m. —  Śli­

wak, ZabierzowsLi, K oźlicki, M etel- Vi 
ski. W  da1 t~  Sulikowski i M cyoń- 
czyk {ł.uclchaus). T jc z k a  —  Myron- 
czyk i Gierutto (Luekhaus). T r ó jsk o k 1 
—  Luekhaus i Sulikowski (M oron- -  
czyk). Kula 1 dysk — G ierutto i 
Maitic (G hurczyk). O szczep —  Gbui - 
cz) k i Gierutto (M ank). Punktacja '////? 
meczu •—  5, 3, 2 J 1  pkt., w* sztafecie 
10  i 6 pkt. <•»: .

Pitka r użrna
w  Małopcisce \Mscnodniei

Stanisławów. Raz - dw a -  trzy - 
Revera 2 :1  (1 :0 ). Z aw od y „  n. strzo- 
stw'o klasy „ A "  S .0 . Ż. P. N. za­
kończyły . się wspaniałym zw ycię­
stwem  R. D. T. dla którego bramki, 
zdobył C zyżyk 2 dla pokonanych Za- 
slawski R. D. T . dow iod ło , że jest 
obecnie najlepszym  klubem okręgu.

R. D. T . II —  Rcvera II 3 :2  ( 1 :0) 
i ten m ecz zakończył się triumfem 
m łodzieży R. D. T., która swą grą 
zyskała aplauz na " id o v , r.i. Bramki 
zdobyli dla R. D. T . W awrzyński,

dla Revery Milek i sa m obójcza  prze* 
obrońcę R. D. T. B uczyńskiego. pSU 

Nadwórna B ystrzyca - R y p ie  5 :0  < »  
(1 :0 ). Z aw od y o mi.itrz. kl. „ A " .

Katusz. Tesp -  G órka 2:2 (U;0«
, Z aw od y o mistrz, kl, „ A "  St. O. Z.

P. N.
L w ów . Zaw ody o  mistrz. Ligi O- 

kręgow ej.
Lechia -  P ogoń 1 b 1:0 (1 :0 );
Czarni -  R. K. S. 3 :0  (2 :0 );
Ukraina W . K. S .*3 ;l (1 :0 ), 
H osm onea -  Polonia 1 ś) (1 :0). ,7 
Korona -  Junak 2:1 (1:0).

Trochę historii
40-ty r a z  po lo nia — W a rs za w ia n k a
M ecz P o lon ia  —  W arsza w iank * 

od b ęd zie  się na bo isk t F o l >ni, o  15 
godz., g d y ż  Z arzą d  L ig  co fn ą ł zam  
k n ięc ie  b o isk a  p o  dok on an iu  prze.z 
g osp od a rzy  w y m a g a n y ch  p r z e ró ­
bek .

Z a w o d y  p row a d zić  będ z ie  p. R et- 
tig z Ł od zi.

M ocz  P o lon ia  —  W arazaw ianka 
od b ęd z ie  się p o  raz czterdziesty . 
L ista  d o ty ch cza so w y ch  39 m eczów  
b y ła  n astęp u jąca :

O kres p r z e d lig o w y : 1922 r. —  6:1, 
4 0, 4:0, u:0, 1923 r -  L i ,  2:3, 3:3. 
7 :1, 1924 r. —  0 1, 4: 3 :0 4:1,
1925 r. —  10:0, 0:2, 0:2 (W a rsza ­
w ian k a  zd ob y ła  p u ch ar Warsza­
w y ) ,  1926 r. >—  2:3, 6:4, 5 :5, 1:0.
O gó łem  19 meczów*, w* tym  9 w y ­
g ran ych  prze? P o jp n ię . 5 rem isów  
i 5 w y g ra n y ch  p rze r W arszaw ian ­
kę. Stosunek b ra m ek  62:31 d la  P o ­
lonii.

O kres l ig o w y : 1927 r. —  4:2 3-3 
1923 r. —  1:1, 3:3, 1929 r. - 1  2:2,
5:1, 1930 r. —  3 :0 , 4:1, 1931 r. —  
6:0, 4:1, 1932 r. —  1:2, 4 :0, 1933 r.

n ie  gran o z p o w o d u  sp a d k u  P o ­
lon ii z ligi, 1934 r. —  1:1, 1;0, 1935 
r. —  0:0 0:2, 1930 i 1937 r. - -  n !e 
gran o  z p o w o d u  p o w tó rn e g o  sp a d ­
ku P o lon ii z lig i, 1933 r. —  1:3, O g ó  . 
łem  w  lid ze  rozeg ra n o  17 m eczów  
m istrzow sk ich , z k tó ry ch  P o lon ia  
w y g ra ła  8 , z rem isow a ła  6 , a W a r ­
szaw ianka v*” gra ła  3. S tosu n ek  bra 
m e k  43:22 dła  P o lon ii.

W  okresie ligow ym  rozegrano tak­
że 3 m ecze tow arzv»k ie, a m ianowi­
cie 1:1 ,(r . 1927), 1 :0 (r . 1936) i 1:2 
(r. 1937). Stosunek bram ek 3:3.

Ogółer * na 39 m eczów  w ygrała 
Polonia 18, zrem isow ała 12, a prze­
gra ła  9. Stosunek bram ek 1*)8:58.

Skład Polonii przedstaw ia się na- 
stęnująco: Strauch, Szczepaniak,
Grolik, Pzdak, N yc. W olańczyk, Jaź- 
iricki, Frzyb. „z , O drow ąż, K ulis. K j 
sieliński.

Skład W arszaw*1 ,nki w y g lrd a ć b t- 
dz 'e  następu jąco: Rudnicki M artyno, 
r ,ksz. Kochan, Cebulak, Sroczyński,

’ Baran Knioła, Sm oczek. Świecki, P i- 
‘ rych. '

(
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^  O d p o w i e d ź  c z e s k a  n i e  n a d e s z ł a

Ś l ą s k  z a  O l z a  k r w a w i
o c z e k u j ą c  n a  w y z w o l e n i e

M INISTER SPRAW  ZAG RAN ICZN YCH  k R O FTA  PO IN FO R ­
M OW AŁ PR ZE D STAW IC IELA  POSELSTW A POLSKIEGO W  
PRADZE, ŻE ODPOW IEDŹ CZESKA N A  O STA TN IĄ  N O TĘ POL 
SKĄ BĘD ZIE D O RĘ C ZO N A  WE ŚRODĘ v 

JA K  DONOSI P. A . T . DO GODZ. 22-ej W  ŚRODĘ UDPO- 
W IEDZ CZESKA NIE N A D E SZŁA .

D zisiejsza noc przyniosła na 
Śląska zaolzantkim  największe 
dctychczas nasilenie starć zbro j­
nych Polaków  z czeską żandar­
merią Poza strzelaniną, jaka
miara m ie jsce -w  kilku punktach 
nad granicą polską, która została 
Spowodowana przez oddziały bo­

jów ek komunistycznych, słychać 
byłą  z szeregu punktów śląska 
zaolzańskiego ożywioną wymianę 
strzałów  oraz huk am unicji. P o­
kaźne starcia m iały m ie jsc w o- 
kchcach  Jabłonkowa oraz na li­
nii Trzyniec —  Końska —  Kro- 
pice.

w a  z o s ta ła  s p o w o d o w a n a  zd e k o m ­
p le to w a n ie m  p e r s o n e lu . O b e c n ie , 
Po je g o  u z u p e łn ie n iu , r a d io s t a c ja  
w z n a w ia  sw ą  d z ia ła ln o ś ć  n a  fa l i  
26 2  m . Z o s t a ła  o n a  p r z e n ie s io n a  
n a  in n e  m ie js c e  i fu n k c jo n o w a ć  
b ę d z ie  ja k o  s t a c ja  n r . 3 . S p e a k e r  
z a p o w ie d z ia ł  o d tą d  r e g u la r n e  au ­

dycje m iędzy 9 a 10, 16— 18 i po 
24-ej. A udycja  dzisiejsza poświę­
cona była złożeniom  hołdu pole­
głym w  waloó o przyłączeniu Ślą­
ska do M acierzy.

W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  
r a d io s t a c ja  o d e z w a ła  s ię  p o  ra z  
d r u g i.

Czeska bojówka komunistyczna
usiłowała przekroczyć granicę^

ULESż Y N , z8. 9. D zisiejszej no­
r y  n a  południe od Cieszyna koło 
B um czow a słychać było przez 
dw ie godziny strzelaninę karabi­
nów  m aszynowych, oraz huk gra­
natów ręcznych. Jak się okazało, 
uzbrojony w  Karabiny maszyno­
we i  granaty ręczne, oddział ko­
m unistycznej bojów ki czeskiej u- 
sdłował przekroczyć w tym m iej­
scu granicę polską, celem doko 
nania. po stronie polskiej aktów 
s a b o t a ż u .  Polska straż graniczna 
odpowiedziała na ten atak silnym

o g n ie m , k ła d ą c  tr u p e m  tr z e c n  n a ­
p a s tn ik ó w . K ilk u n a s tu  c z ło n k ó w  
b o jó w k i  c z e s k ie j je s t  ra n n y ch - 

B e z c z e ln o ś ć  b o jó w e k  c z e s k ic h , 
k tó r e  n ie  o g r a n ic z a ją  s ię  d o  p r o -  
w o k a c y j lu d n o ś c i  p o ls k ie j ,  le c z  
u s i łu ją  n a w e t  u r z ą d z a ć  n a p a d y  
p o  s tr o n ie  p o ls k ie j ,  w y w o ła ła  w  
C ie s z y n ie  n a jw y ż s z e  o b u r z e n ie . 
P o d o b n e  s tr z e la n in y , ja k k o lw ie k  
w  m n ie js z y c h  r o z m ia r a c h , m ia ły  
m ie js c e  w  o k o l ic a c h  p a rk u  S ik o ­
ry  n a  p r z e d m ie ś c iu  C ie szy n a .

Ponowne demarche Wągier
w Pradze

BUDAPESZT, 28 9. W ęgierska, gier skiego, poseł węgiersk, w  Fra- 
agencja telegraficzna kom u n iku je :' [Le zakom unikował dziś rr.inistro- 
Zgodnie z instrukciam i rządu we-1 wi spraw zagranicznych K rofcie

następujące stanowisko rządu w ę ­
gierskiego w  związku z deklaracją 
rządu czesko -  słow ackiego z dnia 
26 września.

Rz- *i węgierski, n* nodstawie 
praktycznego wykonania prawa 
samostanowienia narodów  oraz 
całkow itej rów ności pr<tw uw ażał­
by za nieprzyjazne stanowńsko 
wszelką dyskrym inację zastosowa­
ną ze szkodą narodowości w ęgier­
skiej.

Poseł węgierski w yniszczył na­
stępnie opinię rządu węgierskiego, 
iż celem  u pew n ien ia  pokojow ej 
ew olucji by łoby  wskazane, aby po 
stulały węgierskie zostały roz­

strzygnięte |ednoćześn.e z zagad­
nieniem niemieckim.

Poseł w ęgierski otrzym ał od m i­
nistra spraw  zagr. K rvfty odpo­
wiedź. iż nrzyjm uje on n ov—zsze 
oświadczenie do w iadom ości i prze 
każe je  swemu rządowi.

K oła m iarodajne uważają za 
niezbędne dodać, że w  toku roz­
m ow y min. K ro/ta  poczynił uwagi 
natury osobistej, które w edług 
opinii rządu w ęgierskiego n ie  ułat­
wią ustalenia podstaw trwałego 
porządku w  tej części Europy Śroo 
kow ej, znajdującej się obecnie w  
nadzwyczaj truanej sytuacji.

Wielku mowa Chamberlaina

J e s z c z e  r a z  o t w a r t o  d r z w i
dla pokojowego załatwienia konfl iktu

Terror w Zagłębiu Karwińskim
W  K a r w in ie  o r a z  z a g łę b iu  k a r -  

winsK O  -  o s tr o w s k im  r o b o tn ic y  
po lscy  są  w  ja k  n a jb a r d z ie j b e z ­
w z g lę d n y  jp o s ó b  w y r z u c a n i z  p r a ­
c y  p r z e z  z m ilita r y z o w a n e  z a rz ą d y  
k o p a lń  i h u t. S e tk i r o d z in  z n a d u je  
s ię  z  d n ia  n ą  d z ie ń  w  s k r a jn e j 
n ę d z y  L u d n o ś ć  p o ls k a  je s t  d o p r o ­
w a d zo n a  ty m i a k ta m i b e z p r a w ia  
i s a m o w o li  c z e s k ie j d o  s k ra jn e j 
r o z p a c z y  i stanu  n ie b y w a łe g o  
w rze n ia .

W  ty ch  w a r u n k a c h  w  c a ły m  za ­
g łę b iu  d o c h o d z i  d c  l ic z n y c h  a k tó w  
s a m o o b r o n y  o r a z  sa b o ta żu . D o ­
p r o w a d z e n i d o  o s f a te cz n o ś c i robol; 
n ic y  p o ls cy  z d o b y w a ją  z n ie s ły ­
c h a n y m  b o h a te r s tw e m  za p asy  
b r o n i 1 a m u n ic ji ,  b y  m ó c  b r o n ić

się  p r z e d  n a p a śc ia m i c z e s k ie j s o l -  
d a te sk i i b a n d  k o m u n is ty c z n y c h . 
O n e g d a j w ię k s z a  g ru p a  w y r z u c o ­
n y ch  z p r a c y  r o b o tn ik ó w  p o ls k ic h  
za trzy m a ła  cz e s k i s a m o c h ó d  Cię­
ż a r o w y  z b r o n ią  i a m u n ic ją , p r z e ­
z n a cz o n ą  d la  k o m u n is ty c z n y c h  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  i r o z b r o iła  
e s k o r tę , z ło ż o n ą  z 3 -c h  ż o łn ie r z y . 
P o la c y  p o  za b ra n iu  b r o n i  s c h r o ­
n ili s ię  w  p o b lis k ic h  la sa ch  

W c z o r a j na te r e n ie  za g łę b ia  k a r  
w ir isk ie g o  w ła d z e  c z e s k ie  za rz ą ­
d z iły  s u r o w ą  o b ła w ę , p r z y  c z y m  
d o s z ło  d o  o s tre j s tr z e la n in y , t r w a ­
ją c e j  o k o ło  2 g o d z in . K ilk u n a s tu  
P o la k o w  z o s ta ło  r a n n y ch , p o  s t r o ­
n ie  cz e s k ie j je s t  2 z a b ity c h  i k ilk u  
ra n n y ch .

Tajna radiostacja działa
W środę w g o d z in a c h  p r z e d p o - 1 sie  p o n o w n ie  ta jn a  r a d io s t a c ja  

łu d n io w y c h  n a  fa l i  262  m tr ., p o  p o lsk a  n a  Ś 'ą sk u  z a o lz a ń s k im . 
dwudniow ej p r z e r w ie  o d e z w a ła  I S p e a k e r  z a p o w ie d z ia ł ,  że  p r z e r -

9 9 Oszukują Was!“
Manifest b. premiera Flandma

PAR YŻ, 28 . 9 , D z is ie js z a  „ L i -  
fte rtó '' p r z y n o s i  m a n ife s t  b. p r e ­
miera F r a n c j i  F la n d in ‘ a p . t. 
„O s z u k u ją  w a s “ . Z w r a c a ją c  s ię  
do n a r o d u  fr a n c u s k ie g o , F la n d ;n 
uwierdzi, że  o d  s z e r e g u  ty g o d n i 
pewne siły z a o c z n e  z m o n to w a ły  
b a rd  no s p r y tn ie  m e c h a n iz m , k tó ­
r y  m ia ł  n a  ce lu  o s z u k a n ie  n a r o ­
du  f r a n c u s k ie g o  i w y w o ła n ia  
wojny, za  p o m o c ą  fa ł s z y w y c h  in ­
fo r m a c j i  i k ła m s tw . D a le j F la n ­
d in  p is z e , że  p r z y w ó d c y  k o m u n i­
s tó w , k tó r z y  w  tr a g e d ii  te j  s łu ż ą  
in te re s o m  n ie  fr a n c u s k im , za ż ą ­
d a li je g o  a re s z to w a n ia , le c z  w o li  
on z o s ta ć  z a m o r d o w a n y , n iż  p o ­
z w o l ić  na z a m o r d o w a n ie  s w e j o j ­
c z y z n y .

N u m er p ism a , k tó r y  p r z y n .o s l  
ten  m a n ife s t , z o s ta ł p r z e z  w ła d z e  
s k o n f is k o w a n y , a sam  m a n i f e s t  
k tó r y  r o z le p io n y  b y l na m u ra ch  
m ia s ta , z o s ta ł  z e r w a n y  p r z e z  p o ­
l ic ja n t ó w .

F la n d in  d o m a g a  s ię  z ło ż e n ia  
in te r p e la c ji  w  m in is te r s tw ie  
sp ra w  w e w n ę tr z n y c h . In c y d e n t  
ten  w y w o ła ł  w  c a l j m  k r a ju  w ie l­
k ie  w r a ż e iy e .

W środę prem ier Chamberlain 
w ygłosił wielką mowę o sytuacji 
m iędzynarodowej Na wstęDie
prem ier Drytyjski sform ułow ał 
następująco zasadniczy stosunek 
A nglii do kuufliktu.

„R z ą d  b r y t y js k i  s ta n ą ł p r z e d  
tr z e m a  a lte r n a ty w a m i, a lb o  p o ­
w s ta n ie  g r o ź b a  w o jn y  z N ie m c a ­
m i, g d y b y  z a a ta k o w a ły  o n e  C ze­
c h o s ło w a c ję .  a lb o  m o g lib y ś m y  p o ­
z o s ta ć  n a  u b o c z u , p o z w a la ją c  n a  
r o z w ó j w y p a d k ó w , lu b  w r e s z c ie  
m o g lib y ś m y  u s i ło w a ć  z n a le ź ć  p o ­
k o jo w e  r o z w ią z a n ie  w  d r o d z e  m e­
d ia c j i .  P :ei w szą  a lte r n a ty w ę  o d ­
r z u c il iś m y  N ie  m am y tr a k ta to ­
w y ch  z o b o w ią z a ń  (o k la s k i  i o - 
k r z y k i)  z  C z e c h o s ło w a c ją  i za w ­
s z e  o d m a w ia b ś m y  w z ię c ia  n a  s ie ­
b ie  ta k ic h  z o b o w ią z a ń  D r u g a  a l­
te r n a ty w a  te ż  nam  n ie  o d p o w ia ­
d a ła , d la te g o  p o s ta n o w iliś m y  
z w r ó c ić  s ię  ku tr z e c ie j ,  a m ia n o ­
w ic ie  d o  d z ie ła  m e d ia c ji .

N a s tę n n ie  p r e m ie r  C h a m b e r ­
la in  o m ó w ił  w y n ik i m is ji  lo r d a  
R u n c im a n a .

P o  p o w r o c ie  d o  L o n d y n u  R u n ­
c im a n  p o in fo r m o w a ł  rzą d  b r y t y j ­
sk i, ż e  ze  w z g lę d u  n a  o s ta tn ie  
w y d a rz e n ia  na  o b s z a r a c h  g -a n i -  
c z n y ć h  n a le ż a ło b y  p r z y z n a ć  n ie ­

z w ło c z n ie  ty m  o b s z a r o m  p r a w o  
s a m o s ta n o w ie n ia . R u n c im a n  u- 
w a ż a ł c e s ję  t e r y t o r ia ln ą  za  n ie ­
u n ik n io n ą . P o z a  tym R u n c im a n  
b y ł z d a n ia , że  n ie p o d le g ło ś ć  C ze­
c h o s ło w a c j i  m o ż e  b y ć  u trz y m a n a  
ty lk o  w ty m  w y p a d k u , je ż e l i  j e j  
p o li ty k a  z a g r a n ic z n a  i w e w n ę tr z ­
n a  b ę d z ie  s z la  w  ty m  k ie -u n k u , 
aby p o z w o l ić  j e j  ż y ć  w  p o k o ju  ze 
w s z y s tk im i s ą s ia d a m i i d la te g o  —  
z d a n ie m  R u n c im a n a  —  p o lity k a  
C z e c h o s ło w a c ji  p o w in n a  b y ć  n eu ­
t r a ln a , p o d o b n ie , ja k  p o lity k a  
S z w a jc a r i i .

N a ty c h  z a ło ż e n ia c h  o p a r ty  b y l 
p la n  a n g ie ls k o  -  f r a n c u s k i ,  p r z e ­
w id u ją c y  o d d a n ie  R z e s z y  ty c h  te ­
r y t o r ió w  s u d e c k ic h , w  k tó r y c h  
l ic z b a  N ie m c ó w  y y n o s i  p o n a d  50 
p r o c e n t .  h "

W SPO M IN AJĄC o  ż ą d a ­
n i a c h  POLSKICH I W ĘGIER­
SKICH, CHAM BERLAIN STWIER 
DZ1Ł, ŻE R ZĄ D  BRYTYJSKI 
W ZIĄ Ł  5E POD UW AGĘ, ALE 
OBECNIE KONCENTRUJE SWE 
W YSIŁK I NA ZAGADNIENIU 
SUDECKIM. R ZĄ D  B RYTYJSK I 
JEDNAKŻE CAŁKOW ICIE D O ­
CENIA INTERESY R ZĄ D U  P O L­
SKIEGO I W ĘGIERSKIEGO.

Dwa dni w  G&desb&rgu

Drugi apel
Roosevetta

W A S Z Y N G T O N . 28. 9. P o  k o n ­
f e r e n c j i  z p r z e d s t a w ic ie la m i d e ­
p a r ta m e n tu  s ta n u  p r e z y d e n t  R oo - 
s e v e lt  w y s to s o w a ł  d z iś  o g o d z . 3 
w  n o c y  te le g r a m  do k a n c le r z a  H i- 
t le ra , s ta n o w ią c y  o d p o w ie d ź  na 
d e p e s z ę  k a n c le r z a . W  te le g r a m ie  
sw y m  R o o s e v e lt  z w r a c a  s ię  d o  
H it le r a  z a p e le m  d o  k o n ty n u o w a ­
n ia  ro k o w a ń  za w sze lk ą  c e n ę  i 
p r o p o n u je  n a ty c h m ia s to w e  z w o ­
ła n ie  k o n fe r e n c j i  p a ń s tw , b e z p o ­
ś r e d n io  z a in te r e s o w a n y c h  z a g a d ­
n ie n ie m  c z e c h o s ło w a c k im  rre le -

P r z e c h o d z ą c  n a s tę p n ie  d o  o m ó ­
w ie n ia  d r u g ie j w iz y t y  w  G o d e s -  
b e r g , C h a m b e r la in  z a z n a cz y ł, iż  
p o in fo r m o w a ł  w ó w c z a s  H it le r a  o 
treśc i p la n u  b r y t y js k o  -  f r a n c u ­
sk ie g o . K a n c le r z  H it le r  n ie  m ia ł ża 
a n y c h  o b ie k c y j  c o  d o  g w a r a n c ji ,  
a le  u z a le ż n ił  ja  o d  g w a r a n c ji  in ­
n y ch  p a ń s tw  w ra z  z W ło c h a m i. C o  
s ię  ty c z y  z a w a rc ia  p a k tu  n ie a g r e s ji  
7. C z e c h o s ło w a c ją , H it le r  o ś w ia d ­
c z y ł ,  że p c  z a d o ś ć u c z y n ie n iu  ż ą ­
dań  in n y ch  n a r o d o w o ś c i,  z a m ie s z ­
k u ją c y c h  C z e c h o s ło w a c ję , b ę d z ie  
g o t ó w  d o  p r z y łą c z e n ia  s ie  d o  g w a ­
r a n c ji  m ię d z y n a r o d o w e j .  H it le r  
o ś w ia d c z y ł ,  że  n ie  m o ż e  p r z y ją ć  
in n y ch  p r o p o z y c y j ,  p o n ie w a ż  są 
on e  o b l ic z o n e  n a  z w lo k ę  i p r z e d ­
s ta w ił C h a m b e r la in o w i p r o p o z y c je  
u ję te  n a s tę p n ie  w  m e m o ra n d u m .

M ó w ią c  o  o d ło ż e n iu  r o z m ó w  d o  
n a s tę p n e g o  d n ia , C h a m b e r la in  
p r z j p o m in ą , i ż ‘ k o m e n ta rz e  d o t y ­
cz ą c e  n o w y c h  p r o p o z y c y j  u ją ł  w  
liśc ie , w y s to s o w a n y m  do H itle ra . 
O d p o w ie d ź  k a n c le rz a  H itle ra  na 
ten  lis t  z a w ie ra ła  w y ja ś n ie n ia , n ie  
z m ie n ia ją c  je d n a k  p o p rz e d n ich  
p r o p o z y c y j .  M e m o ra n d u m  H itle ra  
i z a łą cz o n a  d o  n ie g o  m a p a  z o s ta ły

d o r ę c z o n e  C h a m b e r la in o w i p o d ­
cza s  o s ta tn ie j r o z m o w y  w  G o d e s -

b e rg u  w  n o c y , k ie d y  p o  ra z  p ie r w ­
szy  w s p o m n ia n o  o  te r m in ie  
C h a m b e r la in  o ś w ia d c z a , ż e  w y s u ­
w a n ie  ja k ie g o ś  o k r e ś lo n e g o  te r m i­
n u  je s t  r y z y k o w n e  i m o ż e  p o c ią g ­
n ą ć  za so b ą  n ie b e z p ie c z n e  k o n s e k ­
w e n c je .  O z n a jm iłe m  k a n c le r z o w i, 
że  fo rm a  i s p o s ó b  u ję c ia  d o k u m e n ­
tu  je s t  b a r d z o  s ta n o w cz a  i d a le k o  
idąca .

Misja Wilsona
W s p o m n ia w s z y  d a le j o  p r z e k a ­

za n iu  m e m o r a n d u m  r z ą d o w i c z e ­
s k ie m u  i w  d a ls z y m  r o z w o ju  w y ­
p a d k ó w , C h a m b e r la in  w s p o m n ia ł 
o  o s o b is ty m  liś c ie  d o  H it le ra , w r ę ­
c z o n y m  p r z e z  W ilso n a . O d p o w ie d ź  
H itle ra  n a  te n  lis t  z a w ie ra ła  s ta ­
n o w c z e  o ś w ia d c z e n ie , że  w o js k a  
n ie m ie c k ie  n ie  b ę d ą  p o s u n ię te  p o  
za  c z e r w o n ą  lin ię  (c z e r w o n ą  lin ią  
o z n a c z o n o  n a  m a p ie  te r y to r ia  
b e z z sp o r n ie  n ie m ie c k ie )  i z a d a ­
n iem  ich  b ę d z ie  u trz y m a n ie  ład u ,

a p le b is c y t  b ę d z ie  m ó g ł b y ć  p r z e ­
p r o w a d z o n y  n a  p o d s ta w ie  s w o b o d  
n e g o  g ło s o w a n ia .

N a s tę p n ie  C h a m b e r la in  o m ó w ił  
o s ta tn ie  w y d a rz e n ia  w  w y n ik u  
k tó r y c h  zb ie ra  s ię  k o n fe r e n c ja  
cz te re ch  w  M o n a ch iu m .

W  o d p o w ie d z i  n a  te  o s ta tn i-* 
p r o p o z y c je  k a n c le r z  z g o d z i ł  s ię  
o d ło ż y ć  m o b i l iz a c ję  n a  24  g o d z i ­
n y  B e z  w z g lę d u  n a  to , c o  m y ś le ­
liś m y  w  p r z e s z ło ś c i  o M u s s o lj -  
n im , w ie r z ę  —  o ś w ia d c z a  C h a m ­
b e r la in  —  że  w s z y s c y  p o w ita m y  
z r a d o ś c ią  je g o  w y s tą p ie n ie .

C h a m b e r la in  o z n a jm ił  izb ie , iż  
k a n c le r z  H it le r  n a d e s ła ł z a p r o ­
s z e n ie  do M o n a c h iu m  na  c z w a r ­
tek  i że  w  n a r a d z ie  w e z m ą  u d z ia ł 
M u sso lin i i D a la d ie r .

K ry z y s  je s z c z e  r a z  został o d r o ­
cz o n y . J e s z cz e  ra z  o tw a r t o  m o ż li ­
w o ś c i  d y s k u s ji  w  c e lu  z n a le z ie n ia  
r o z w ią z a n ia  —  o ś w ia d c z y ł  C h am ­
b e r la in  w  k o ń c o w y c h  s ło w a c h

Mobilizacja floty angielskiej
Jako z a rzą d ze n ie  za p ob ie g aw cze

LONDYN, 28. 9. A D M IR A LIC JA  KOMUNIKUJE, IŻ PO ST A ­
NOWIONE ZO STAŁO  ZM O BILIZO W AN IE FLOTY, JA K O  Z A R Z Ą ­
DZENIE ZAPO B IE G A W CZE. STOSOW NE INSTRUKCJE ZOSTAN Ą 
OGŁOSZONE NIEZW ŁOCZNIE PO  W YDANIU PR ZE Z K B oL A  
ORĘDZIA, POW OŁUJĄCEGO POD BROŃ REZERW Ę M A R Y ­
N ARK I WOJENNEJ.

Gdy miało już paść słowo „woma‘

Kagły zwrot
Przebieg historycznego posiedzenia Izby Gmin

LONDYN. 28. 9. Posiedzenie Izby 
Gmin rozpoczęło się w nastroju b. po­
ważnym. Sytuacja przedstawiała się 
groźnie. Gdy punktualnie o godz. 15 
premier Chamberlain, powitany owa­
cyjnie przez większość Izby powstał 
dla złożenia Izbic sprawozdania o 
wszystkich krokach, które doprowa­
dziły do obecnej sytuacji.

Nic nie wskazywało na to, że przy 
końcu przemówienia premiera brytyj­
skiego sytuacja ulegnie niewątpliwie 
odprężeniu. Chamberlain w suchy spo 
sób zdał relację z wydarzenia za w y­
darzeniem, z rozmowy za rozmową, 
stopniując napięcie. Gdy Chamberlain 
doszedł do relacji o dniu wtorkowym 
i przebiegu rozmowy Wilsona z kanc­
lerzem Hitlerem, wydawało się, że 
premier przygotowuje Izbę do najgor 
szego.

W tej jednak chwili, gdy Chamber­

lain przedstawił odmowę kanclerza 
Hitlera, wyrażoną w południe wobec 
Wilsona kanclerz skarbu J o h n  Simon, 
siedzący na ławie sejmowej tuż Za 
przemawiającym przed nim premie- 
rem, nagle przerw ał mu przemówie­
nie i podajac mu pewien dokument 
zw rócił jego uwagę na jego treść.

Premier Chamberlain przeczytał 
podane mu przez Simona pisno i 
twarz jego się natychmiast rozjaśniła, 
jakby zmieniając bieg swego dalsze­
go przemówienia, premier oznajmił, 
że jeszcze skierował apel do kancle­
rza Hitlera, proponując ponowne spot 
kanie w Berlinie. Jednocześnie pre­
mier oznajmił że zwrócił się do Mus 
soliniego z prośbą o podjęcie wysił- 
ków na rzecz pokoju. Mussolini —  
oznajmił premier —  zawiadomił mnie 
dopiero co, ż“  polecił swemu amba 
sad< rowi podjąć odpowiednie kroki w 
Bei linie. W  tej chwili zaś —  ciągnął

dalej Chamberlain —  otrzymałem od 
kanclerza depeszę, w której propo­
nuje mi spotkanie jutro rano w  Mo­
nachium przy czym w spotkania tym 
weźmie również udział Mussolini i 
Daladier.* Udaję się więc jutro rano 
do Monachium na tę konferencję, od 
której zależą losy pokoju świata.

Dalsze słowa premiera stłumione 
zostały grzmotem oklasków I okrzy­
ków, jakie zerwały się w całej Izbie. 
Posłowie poestali ze swych micisc. 
wiwatując na cześć premiera, darząc 
go również, co jest w zasadzie w Izbie 
niedopuszczalne, głośnymi oklaskami. 
Premier nie zakończył już swego dai 
szego przemówienia, jważająe, żc 
obecnie nie ma nic więcej do por, p- 
dzenia i że należy doczekać wyników 
dalszych jego rokowań.
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